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LETA NARÓDO 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Z Bułgaryi. 
Od naszego kurespondenta. 


Sofia |. marca. 


(Zmiana frontu rządu bułgarskiego wobec klęsk Ro- 
syi. — Goście serbscy w Sofii. — Nabożeństwo bła- 
galne. — Ukochany książę. -- Malkontenci. — Zna- 
mienna mowa, — Składki na rannych. — Koncert 
słowiański, — Rola Polaków. — Zbrojenie się Buł- 

garyi. — Armia.) 

Wojna rosyjsko-japońska wywarła zna- 
tzny wpływ na stosunki wewrętrzne we 
wszystkich krajach a w szczególności w Bnł- 
garyi. Od chwili niepowodzeń oręża rosyjskie- 
go na dalekim Wschodz e obecny, do nieda- 
wna nieprzyjażnie względem Rosyi usposobio- 
ny,rząd bułgarski przedzierzgnął się nagle w 
russofilski Uczyniono to nie tylko ze względu 
na Rosyę, ale i dlatego, ponieważ Balga'yi 
zależy wiele na przyjażni serbskiej, a sym- 
patye Serbów grawitują teraz całkowicie ku 
Petersburgowi. 

W niedzielę 6. b, m. stolica Bułgaryi i 
uniwersytet podejmować będą gości: bel- 
gradzkich studentów, ku czemu czynią się 
wielkie przygotowania. W cerkwiach w Sofii, 
Filipopolu, Warnie, Ruszczuku, Sliwnie, Ple 
wnie, Rasgradzie, Sylistryi, Burgas itd. odby- 
waj; się z wielką paradą nabożeństwa o po- 
wodzenie oręża „słowiańskich oswobodzicieli* 
Bułgaryi. W nabożeństwach tych uczestniczą 
przedstawiciele władz, wojskowości itd. Mo- 
dły odbywaja się z polecenia księcia Ferdy- 
nanda, który stał się negle bardzo popular- 
nym i kochanym przez wszystkich. Książę 
był obscnym na pierwszem takiem nabożeń- 
stwie, odprawionem w katedrze sofijskiej, 
przez metropolitę Parthenija, a po którem 
odbyła się defilada całego miejscowego gar- 
nizonu. 

Z nagłego zwrotu frontu przez 
gabinetu nie wszyscy Są zad woleni. 
kontentów należą przedewszystkiem zwolen 
nicy poprzedniego rządu Danewa, których 
uważano za russofilów. Urządzają oni szereg 
odczytów w rozmaitych lokalach. Ich tema- 
tem: „Wojna rosyjsko japońsk i jej właściwe 
przyczyny”. 

łaśnie wczoraj miał taką prelekcyę 
adwokat, dr. senów a M zk A 
ai 7 rtyi. Na odczyt prz o 
ekoło 1 odób Ai an sfer PofFien$ ch, 
uie brakowało też oficerów, podoficerów, sze- 
regowców i kobiet. Dr. Stamenow w 3 godzin- 
nej mowie krytykował ostro stosu::ki w Rosyi, 
powoływał się na rozmaite akty, traktaty, 
noty dyplomatyczne itp. Następnie, przedsta- 
wił geograficzne położenie Japonii, oraz we- 
wnętrzne stosunki w tym kraju. Chwalil ta- 
lent i energię działaczy japońskich, mówił, 
że żądania Japonii są skromne i potrzebą sa- 
mozachowawozą wywołane. Zeszłoroczny ru- 
sofil życzył Japonii wszystkiego dobrego, a 
mowę swą. hucznie cklaskiwaną, zakończył 
słowy: 

„Niechaj nas Bóg zachowa od naszych 
oswobodz cieli. Losy Nowogrodu, Polski, Kry- 
mu, Kaukaza i Finlandyi spotkają Bułgaryę 
niechybnie w razie ich zwycięstwa na dalekiem 
Wschodzie. Prośmy Boga, aby się zlitował 
nad nieszczęśliwym narodem rosyjskim. Ale 
zaklinam was, nie dawajcie ani centyma na 
rzecz urzędowej Rosyi. Nie przyczyniajcie się 
do budowania koszar i mytnie, ażeby umun- 
durowani celnicy mogli brać myta za towary 
zamorskie. Każdym groszem, który dajecie 
rzekomo ma rzecz rannego żołnierza, przyczy- 
niacie się tylko do tem większego ucisku mie- 
szczęśliwego ludu rosyjskiego, który nie ma- 
jąc u siebie fabryk, kupować musi towary 
zagraniczne, zaczynając od koszuli, a nadto 
opłacać się musi swojemu rządowi“. 

Rząd bułgarski, idą za przykładem Ro 
syi, poleca zbierać dobrowolne składki na 
rzecz rannych. Datki napływają bardzo ską- 
po. Na ten sam cel urządzony będzie w ta 
tejszej Biesiadzie słowiańskiej „pierwszy kon- 
cert słowiański* a właściwie wieczornica mu- 
zykalno-wokalaa. Prezesem towarzystwa sło- 
wiańskiego jest książę Ferdynand. Jego obe- 
eność ma koncercie jest zapewniona, ponieważ 
dziś przyjął zaproszenie. — ia. 

Mimo kataklizmów i nieszczęść, jakie 
przechodziliśmy i przechodzimy, urok pol- 
skiego imienia był i pozostanie wielkim 
i świętym wśród narodów słowiańskich. Oto 
drobny - szczegól, który o tem wymownie 
świadczy: Honorowe, bo pierwsze miejsce 
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Następca tronu 
w fiustryi. 


(Ciąg dalszy.) 


Czterysta lat temu zapałał młodszy syn 
cesarza Ferdynand miłością ku cudnie pię- 
krej Filipinie Welser. Ojciec jej był burmi- 
strzem miasta Augsburga, z dziada i pradzia- 
da dziedziczyli ten urząd w jej rodzinie i 


doszli do znacznego majątku, prowadząc han - | 


del ze Wschodem. Jeden z jej przodków miał 
być jednak rycerzem Karola Wielkiego. Ar 
cyksiążę Ferdynand, przybywszy do Augsbur- 
ga, zakochał się za pierwszem wejrzeniem w 
Badcbnej patrycynszce. Lecz Filipine była roz- 
sądna i wiedziała, jaka zapora trady.yi i ro- 
du ~ eli ją od arcyksięcia — wiedziona czy 
tu poozuciem godności, czy też chęcią wy- 
stawienia na próbę miłości arcyksięcia, — dośó 
że wyjechała potajemnie z Augsburga i udała 
się do Czech, u krewnej szukając schronienia. 

z miłość arcyksięcia była wytrwałą i po 
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w inauguracyjnym koncercie słowiańskim, 
zajraują utwory polskie. Oto najpierw 
będzie przedstawiony żywy «braz: Artura 
Grottgora .Apoteoza Słowiańszczyzny , ko- 
pia Horejszy. Nastąpi „Nokturn* Fr. Szopena 
R potem chorał Kornela Ujejskiego „Z dy- 
mem pożarów*. który odśpiewa po polsku 
mięszany chór miejscowy. Punkt czwarty 
deklamacya: Maryi Konopnickiej „Sclavus 
Saltans w tłumaczeni« bułgarskiem, wre 
szcie „Adaggio* Wieniaws! iego. Dalsze punk- 
t programu wypeiniają: 4 utwory czeskie, 
2 rosyjskie i 2 serbskie. Odśpiewanym będzie 
naturalnie hymn rosyjski i przedstawionym 
żywy obraz „Ranny Żołnierz. Po koncercie 
nastąpi pogadanka przy suto zastawionym 
bufacie. 

Bulgarya idąc za p'zykładem Tureyi, 
zbroi się bezustannie. Dziś wysłano na 84 
wozach 20.000 karabiów najnowszego syste- 
mu. które otrzyma piechota nowo tworzących 
się pułków po rozmaitych garnizonach kraju. 
Jeszcze kilka słów o armii bułgarskiej. Słu 
żba wojskowa jest w tym kraju obowiązko- 
wa; w piechocie służy się dwa lata, w kon- 
nicy i kawaleryi trzy. mahometanie mogą 
się uwalniać od służby za opłatą 500 lei 
(franków). W czasie pokoju liczy armia buł- 
garska 2500 oficerów, 40.555 podoficerów 
i szeregowców i 7400 koni. Na stopie wojen 
nej armia liczy 208.966 ludzi, koni i wołów 
38.788, armat 432, wozów 8.618. Flota buł- 
garska jest bardzo nieliczną. W, S. 
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- Orpeligacya budownictwa wedngon. 


W numerach 45, i 46. Gazety Naro- 
dowej z duia 20. i 26. lutego br. zamieści 
liśmy obszerny pogląd na sprawę budowy dróg 
wodnych. Dziś w uzupełnieniu podajemy ogólne 
uwagi obecnej organizacyi budownictwa wodnego 
w Austryi a jutro zamieścimy przebieg dysku- 
syi, jaki w dotyczącej kwestyi rozwinął się na 
ostatniem posiedzeniu Rady przybocznej dla 
budowy dróg wodnych. 


Lwéw 7. marca, 


Dotychczasowa organizacya  cantralna 
budownictwa wodnego celom swoim zupełnie 
nie odpowiada a w praktycznem przeprowa- 
dzeniu budowli może nietylko być powodem 
zwłoki, przeszkód i trudności, ale także spa- 
czeniem całego dzieła. 

Austryacka organizacya władz wodnych 
rozdziela agendy na cztery ministerstwa i 
jedną dyrekcyę dróg A. Kanaly należą 
do kompetencyi ministra handlu i dyrekcyi 
dla budowy dróg wa rzeka, która wpa- 
da do kanału, podlega kompetencyi minister 
stwa spraw wewnętrznych ; rzeka, która wpada 
do tej rzeki podlega ministerstwu rolnictwa, 
drugi zaś dopływ, uposażony z funduszu me- 
lioracyjnego i z dotacyi ministerstwa spraw 
wewnętrznych należy do podzielonej kompe- 
tencyi minist. rolnictwa i spraw wewnętrznych. 
Regulacya zaś górskiego potoku wpadającego 
do rzeki, regulowanej przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, należy do wyłącznej 
kompetencyi ministerstwa rolnictwa. Ponad 
tymi wszystkimi czynnikami unosi się jeszcze 
skąpa i powolna, zarówno w załatwianiu 
aktów, jak i w asygnowaniu fundnszów, ręka 
ministerstwa finansów. 

Jak długo trwa powzięcie decyzyi, o tem 
uszy nas doświadczen'e co do niektórych 
ustaw melioracyjnych, które wymagały jedy- 
nie tylko przyzwolenia dwóch lub trzech, a nie 
czterech czynników. 

Jeśli zaś w przyszłości przy rozstrzygnię- 
ciu każdego spornego punktu trzeba będzie 
czekać na decyzyę pięciu czynników t. j. 
czterech ministrów i jednego naczelnika dy- | 
rekcyi, a co gorzej i kilkunastu hofrat ów, 
z których każdy lubi mieć racyę. jeśli n. p 
honor ministerstwa handlu będzie wymagał, 
ażeby tamtejszy hofrat był mądrzejszym od 
hofrata ministerstwa rolnictwa, a obydwaj 
będą chcieli postawić na swojem, jeśli każde- 
mu decydującemu czynnikowi zdawać się bę- 
dzie, że on tylko jeden to najlepiej rozumie. 
a jeśli się jeszcze zważy wstręt austryackiej 
biurokracyi do ustnego, szybkiego i kolegial- 
nego załatwiania rzeczy, a uwzględni szcze- 
gólne zamiłowanie do masowego zapisywania 
papieru, przyjść się musi do przekonania, że 
choć nawet budowa dróg wodnych będzie 
rozpoczętą, wiele wody upłynie, zanim się 
uda w poszczególnych sprawach doprowadzić 
czynniki decydujące do jednego mianownika. 
A tymczasem fale rzeki, Żywioł | 


dziesięciu latach próby poślubił Filipinę po” 
tajemnie. r | 
Długi czas dochowano tajemnicy. 
Wreszcie nastała chwila, gdy czworo dziatek 
otaczało ognisko ich rodzinne i trzeba było, 
jak mówi Tomika, zapewnić im los, by nie 
uchodziły za dzieci nieprawne. Pewnego więc 
dnia młoda czarująca kobieta w tajemnicy 
przed mężem stanęła przed obliczem surowe- 
go monarchy. Wśród łez i błagań, jaśniała 
taką urodą w tak norywających słowach za 
nosiła błagania, że uzyskała przebaczenie i 
małżeństwo arcyksięcia uznane zostało za le- 
galne. Dzieci Filpiny otrzymały książęcy ty- 
'tuł, ona nie zostala arcyksiężną, ‘lecz miłość, 
jaką ją otacza4 małżonek i sympatya ludów. 
były większą dla niej chlubą niżeli dla nie 
jednej córki i małżonki panującego. 
| Złeśliwa wieszczka, jak w każdej bajce 
wmieszała się w idylkę miłosną arcyksięcia 
„Franciszka Ferdynanda. Przybrała postać ar 
|eyksiężny, która jako matka pominiętej księ- 
(żniczki, niezadowolona z zawodu i podrażnio- 
ina, że córka jej ofiarą jest pomyłki losu, usu- 
|nęła natychmiast hrabiankę Chotek od obo- 
| wiązków damy dworu, ta zaś wyjechała do! 
Czech. Tu pędząc życie ciche w ojczystych 
stronach, czekała z ufnością „godziny miłości”. 
W bajkach opowiadają wprawdzie o kro- 


zdecydują, ale będą robić szkod 
A M bez 
i zapatrywań politycz- 
nych 
Dodać trzeba, że w żadnem może pań 
stwie samodzielność wydziałów ministeryal- 


nych nie idzie tak dalekc, jak w Anstryi, 
gdzie poszczególne wydzisły ministeryalne, 
które przecież są organs."i jednego i tego 


samego państwa a której aczy ze sobą nić 
słaba i wątła zamiast zeję się na naradę, 
rokują ze sobą przez not, dyplomatyczne, 
jak potęga z potęgą, a pccęga wody zalewa 
tymczasem mienie waspół«bywateli. którym 
służyć i ma których pożytek działać jest 
przecież przeznaczeniem i uajpierwszym obo- 
wiązkiem urzędników. 

Stan ten rzeczy, a mianow cie podziele- 
nie kompetencyi, źle może oddziałać przede- 
wszystkiem na rozwój sprawy w (Galicyi; 
kanały galicyjskie bowiem, podobnie jak bel- 
gijskie, otrzymają w przeważnej mierze wodę 
wprost z rzek, liczba śluz zaś będzie w nich 
nieliczną. Wszak twórca wiekopomnej sieci 
kanałowej angielskiej, inżynier Brindley, po 
wiedział. że głównem zadaniem rzek jest 
alimentacya kanałów. Jeżeli zaś budową ka 
nału kierować będzie jedno ministerstwo a 
potem każdym kawałkiem rzeki inne, to 
z tego labiryntu kompetencyi wobec centrali- 
zacyjnej dążności biurokracyi nie wybrnie 
się inaczej, jak chyba tylko przez chaos 
w wykonaniu W tej mierze godzi ię przy- 
toczyć przykład. Np. Dniestr podzielony jest 
na cztery części, każda część z innym koń- 
cem budowy i innym okresem. Taki sposób 
regulacyi tylko w tę akcyę może wprowa- 
dzić zamięszanie. 

Należy więc dążyć przedewszystkiem do 
skupienia wszystkich agend budownictwa 
wodnego w Wiedniu w jednem ministerstwie 
robót publicznych z technikiem na czele a 
dalej do wyzwolenia władz technicznych 
z pod przewagi prawników. I teraz jaż bo- 
wiem chodzą wieści o ciągłych przewlekają 
cych tok spraw sporach pomiędzy +rawnika- 
mi a technikami w dyrekcyi dla budowy 
dróg wodnych w Wiedniu. Prawnicy niedość 
pamiętają, że ich wiedza w tym względzie 
ma swoje słupy Herkulesowe, że budowa ka- 
nałów i regulacya r xie jest niczem in- 
nem, jak tylko praktycznem przedsiębior- 
stwem. które biurokratycznego traktowania 
rzeczy z wiedeńskiego zielonego stolika nie 
znosi, ale rozstrzyga się wśród zielonych łąk, 
pól i lasow. 

Austryacka organizacya budowli wod. 
nych jest unikatem na całym świecie a po- 
dobnej parcelacyi agend na cztery minister- 
stwa w żadnem państwie nie ma. 

W przeważnej liczbie państw europej- 
skich oddzielono budownictwo wodne od bu- 
downictwa drogowego i od działu budynków 
państwowych i dano władzom technicznym 
bardzo szeroką niezawisłość od władz poli 
tycznych, ażeby w nich rozwinąć poczucie 
inicyatywy, samodzielności i odpowiedzial- 
ności. 

W Austryi w świeżo wydanej organiza- 
oyi krajowych władz wodnych przy namiest- 
nictwie jest wielki postęp. Organizacy: władz 
centralnych natomiast stanowi noli me tangere, 
pomimo, że nie wytrzymuje ona porównania 
z organizacyą żadnego z państw europejskich 
Kiedyś, gdy pozwoli nam czas i miejsce, 
przedstawimy osobno organizacyę budowli 
wodnych francuską, pruską, włoską i bel- 
gijską. 

Do obaw w kierunku wpływa czynników 
wiedeńskich na wykonanie robót dają powód 
dotychczasowe doświadczenia na polu regu- 
lacyi rzek. Jeżeli up. buduje się tamę, na 
którą pewną kwotę przeznaczono, a w toku 
budowy okaże się niedostateczność funduszów, 
wówczas budowa się systuje, robi się plan 
i kosztorys dodatkowy i podanie o dalsze 
fundusze. Rzeka tymczasem nie śpi, ale rwie 
dalej. a przerwane roboty czekać muszą, aż 
pozwolenie z Więdnia nadejdzie. Na tej dro- 
dze wydawano tysiące na budowle w ciągu 
lat kilku, któreby w jednym roku za połowę 
tej kwoty uaskutecznić było mośna. Następo- 
wał też zapóźno rozdział dotacyi; zazwyczaj 
w czerwcu i często przepadał rok cały. 

Obecnie wprawdzie kompetencya w spra- 
wie regulacyi rzek należy do władz krajo- 


lach, poślubiających pasterki, powieści takie 
należą do czasów zamierzchłych, dziś zanadto 
zależne jest stanowisko monarchy od zewnę- 
trznych woływów. by mu wolno było iść tyl- 
ko za popędem serca Arcyksięciu nie wolno 
poślubić nawet hrabianki, jeżeli ród jej nie 
ma przywileju być pomieszczonym w spisie 
drugiej części almanachu gotajskiego. 

Ta część długa wymienia książąt wyję- 
tych z pod praw Rzeszy niemieckiej, dalej 
książąt i hrabiów, wywodzących ród swój 
z czasów cesarstwa rzymsko-nismieckiego, 
wreszcie takich, którzy są połączeni węzłem 
krwi z dworami panującymi lub stoją na 
równi rodowodem z monarchami. Czy to słu- 
szna klasyfikacya trudno orzec. Cesarstwo 
rzymsko-nien ieckie kierowało się względami 
specyalnymi w nadawaniu przywilejów i stąd 
wiele rodów książęcych i hrabiowskich nie 
dostąpiło zaszczytn być zaliczonymi do owej 
drugiej listy Almanachu, “hoé ród ich nie- 
mniej starożytny, nie mieli jednak prawdo- 
podobnie sposobności wyświadczenia ważnych 
usług cesarstwu. 

Rodzina Choteków w owym spisie nie 
figuruje; z tej przyczyny cesarz Franciszek 
Józef odmówił swego zezwolenia na związek 
arcyksięcia z hrabianką Zofią. W czasie dłu- 
goletniego panowania 
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kiem lub jego miejsce 20 bul. R ndenłane zs 
wiersz lub jego miejsce 6U hul - Głosy publi- 
czmeści za iersz lub iego miejsce 1 kor.-— Pry- 
wnutna kerempondencyn i hal od wyrazu 


Numer kosztuje 8 hal., na prowiacyl i0 h. 
(Nawera dawniejsze koszinją pe 10 et.) 


"elrk- 


Na potrzebę skupienia wszystkich wie- 
deńskich agend wodnych zwracał uwagę kon 
gres towarzystw gospodarskich w rezolucyach 
z dnia 15 grudnia 1879 i 12 marca 1883, a 
hr. Harrach i hr. Jan Stadnicki już dawniej 
zalecali utworzenie ministerstwa robót publi- 


cznych. I rada państwa także pczy obradach | 


nad ustawą kanałową jasno zdawała so- 
bie sprawę z tego, że przy obecnej organiza- 
cyi rzecz dobrze przeprowadzić się nie da, 
uchwaliła też w obradach nad ustawą kana- 
łową rezolucyę, żądającą skupienia naczelne- 
go kierunku gospodarstwa wodnego, a miano- 
wicie zabudowania potoków górskich, regula- 
cyi rzek i budowy kanałów w jednym od- 
dzielnym nsczelnym urzędzie, a choć i sejm 
galicyjski w rezolucyach z roku 1901 i 1903 
to samo postawił żądanie, rząd rezolucy: tej 
nie wykonał, a ponieważ trzy lata od uchwa- 
lenia ustawy kanałowej już upłynęły, a ro- 
boty w ciągu bieżącego roku rozpocząć się 
mają, to nawet o przedwstępnych 
krokach, dążących do zmiany organiza- 
cyi, dość głucho. Wykonaniem rezolu- 
cyi, powyżej wymienionej, nie jest utworze- 
nie dyrekcy1 dla budowy dróg wodnych 
w myśl rozporządzenia ministerstwa handlu 
z 1l października 1901, kompetencyę jej bo 
wiem ograniczono w $ 1 do budowy Mb atógi 

Ilekroć posłowie polscy przypominali wy- 
konanie powyżej przytoczonych  rezolucyi, 
czy to w komisyi budżetowej w roku 1902, 
czyli też w izbie poselskiej (dnia 11 marca 
1902), reprezentant rządu milczał, jak za 
klęty. 

Na interpelacyę p. Merunowicza w tej 
sprawie, wniesioną w roku 1903.rząd również 
nie dał żaduej odpowiedzi. 

Dlaczego? Dlatego, że władza sze- 
fów sekcyj i hofratów jest w 
Austryi silniejszą od wpływu 
parlamentu, stronnictw a na- 
wet ministrów; że to fraszka, iż u- 
chwały reprezentacyi ludu niewykonane, byle 
tylko wpływ jednego lub drugiego Sos nika. 
który dla zachowania rzeczy w swojem ręku 
przeszkadza dobrej organizacyi aby uie do- 


jego był dzielnym generałem, odznaczonym 
orderem Maryi Teresy za waleczność 

Adalbert Sternberg odróżnia się od zwykłej 
arystokratycznej młodzieży austryackiej sa- 
modzielno:cią i oryginalnością. zdolny i oczy- 
tany, włada biegle piórem prozą i wierszem 
Nie brak polotu w pierwszej, satyry w dru- 
gim. Ma za sobą burzliwą przeszłość, a jeden 
jej okres zakończył udziałem w walce Burów 
przeciw Anolikom, którą zajmyjąco opisał. 
Popadł wskutek udania się do Transvaalu bez 
pozwolenia w konflikt z tutejszemi władza- 
mi wojskowemi, a odtąd mnożyły się zajścia, 
które go popchnęły do jazkrawego występo- 
wania przeciw właściwie źie określonej przez 
niego nazwanej camaryil'. Doś:, że naraz zna 
laz} się we wszelkiej przeciw wszystkiemu 
i wszystkim opozycyi i z tem znamieniem 


wstępuje do rady państwa. Obdarzony łatwo- 
ścią gwałtownego słowa, prawdopodobnie u- 
żyje go w sposób równie burzliwy, jak jego 
przeszłość. Wybór jego, będąc porażką Młodo- 
czechów, zaznacza zarazem skłonność wybor- 
ców do nieckreślcnej skrajności. Znaczenie 
jego jednak podniosło dopiero usunięcie:kię * 
nazajutrz e taic zacago komitetu młodo- 

czeskiego Sxardy, który wyjeżdża na połu- 
dnie i, jak twierdzą, 
swoje stanowisko. 

Prezes Skarda był przedstawicielem ob- 
strukcyi i on spowodował ostatnią uchwałę 
wykonawczego komitetu, nakaznjącę trzymać 
się jej dalej; że zarazem kierował wyborami 
w Czechach, uczał się dotkniętym i odpowie- 
dzialnym za klęskę w Kóniggrńtz. Nie znaczy 
to jećnak, aby skutkiem tych wypadków 
Młodoczesi zaniechali obstrukcyi. 

Ci. którzy ich biją quzy dodatkowych 
wyborach, radykalni czy agraryusze, idą pod 
względem narodowych żądań dalej, niż 
oni, a co się tyczy taktyki. chcą także trzy- 
mać się obstrukcyi. tylko :nnej, niż młodocze- 
skiej, to jest bezwzęlędniejsze), że zaś Mło- 
doczesi dziś już z trwogą widzą w nich śmie- 
jących się spadkobierców. nie zechcą przy- 
śpieszyć im dziedzictwa umiarkowanem i po- 
jednawczem wobec p. Koerbera postępowa- 
niem. 

A tak znowu nie od Młodoczechów za- 
leży porzucenie obstrukcyi, ule od Niemców, 
którzy. dopuszczając do zadośćuczynienia sła- 
sznym czeskim Żądaniom, pozwoliliby nie za- 


opuści dvty hczasowe 


znał h rribśle dśctu jakiego uszczerbku, dlate-| niechać jej. Inaczej, chociaż Xenus Jr. Presse 


go że organizacya władz mini- 
steryaluych jest nmienaruszal- 
nym dogmatem po wszystkie czasy, 
nawet w tych punktach, w których sskodii 
wość jej jest wykazaną. Perat mundus, ale 
kompetencyi jednego lub drugiego minister 
stwa ruszyć mie wolno, choćby się nawet 
miało sprawę poświęcić — tak, że mimowoli 
nasuwa się pytanie: co jest celem, a 
co środkiem? 


Przed radą państwa. 


Wiedeński korespondent warszawskiego 
Słowa pisze: 
ruchliwości stosunków  austryacko 
węgierskich jest ;nonotonia. I znowu rada 
aństwa zbierze się 8. bm. i znowu stanie na 
porządku dziennym pytanie, czy rekrut na 
1904 rok będzie uchwalonym przez parla- 
ment, czy też na mocy § 14., to jest, czy klub 
młodoczeski wyjmie go z obstrukcyi, czy też 
za jej pomocą przeszkodzi wielkiej większości 
upoważnić rząd do powołania go. prze- 
dedniu zebrania się izby wątpliwośc: w tej 
mierze nie są jeszcze usunięte. Wiadomo jest 
tylko, że poufne układy, prowadzone przez 
Polaków, w celu doprowadzenia do porozu- 
mienia rządu z klubem młodoczeskim, spel- 
zły na niczem i że głównie sprawił to naj- 
zdolniejszy członek klubu — Kramarz. Odtąd 
zaszły wypadki, których znaczenia i następstw 
niepodobna dokładnie określić. W dalszym 
ciągu porażek wyborczych Młodoczechów, na 
które już zwracałem uwagę, ponieśli oni w 
Königgrätz klęskę, albowiem ich kandydat 
otrzymał śmiesznie małą liczbę głosów, a 
zwiący się niezawisłym agraryuszem, hr. 
Sternberg, wybrany został posłem do rady 
państwa. Wybór ten sprawił pewne wrażenie 


tak w towarzyskich, jak i politycznych 
kołach. 
Hr. Adalbert Sternberg jest potom- 


kiem starożytnego na Morawach roda, skoli- 
gaconego w przeszłych wiekach z polskiemi 
rodzinami, mianowicie z Tarnowskimi. Ojciec 


krotnie zanoszono do niego podobne prośby 
i nieraz odmówić musiał z przykrością — 
wśród rodziny tak mnogiej, bo liczącej 80 
członków, nie mogło być inaczej. 

Obecnie dwudziestu jest w wieku stoso- 


trudność przedstawia znalezienie odpowied- 
|nich partyj, zważywszy, że unikają związków 


przesądza, nazywając wybór hr. Sternberga 
Koniggrhtzem Młodoczechów. znajdą się oni 
rzeczywiście między młotem a kowadłem, tj, 
między polityką katastroficzną, a przecież bez- 
płodną w radzie państwa, a wyparciem ich 
przez skrajniejsze w Czechach żywioły. Jakie 
w tych warunkach poweziuą postanowienia 
co do rekruta, trudno przewidzieć 


Parlament węgierski na rozdrożu. 


Na piątkowem zebraniu stronuictwa libe- 
ralnego (większości rządowej) zapowiedział 
minister prezydent Tisza, że nazajutrz 
wniesie proj.kt prowizorycznego 
regulaminu izby posłów dla poskro- 
mienia opozycyi wyuzdanej. narazie na jeden 
rok. O które ustawy głównie chodzi. wskazał 
Tisza ale nie wyliezył szczegółów projektu. 
Wrażenie jego mowy byio tak potężne, iż 
prezes stronnictwa, br. Podmaniczky. z roz- 
rzewnieniem dziękował ministrowi prezyden- 
towi. oświadczając, iż wszyscy członkowie 
błagają Opatrzność, aby mu się udało doko- 
nać swoich celów ostatecznych. 


W sobotę wniósł Tisza pisemnie swój 
projekt. Prezydent izby, Perczei, oswiadczył, 


że odda go do druku, ale na żądanie opozy- 
cyi odczytano projeki natychmiast z pisma. 
Projekt opiewa: 

„Zważywszy, że obowiązu;ący mnie re- 
gulamin wobec zmiany położenia, którą sy- 
stematyczn'e nprawians przez jedną część 
izby obstrukcya sprowadziła, celowi swemu 
już nie odpowiada i dalsze onego podtrzymy- 
wanie najświętszym interesom narodu i sa 
mejże konstytucyi zgubą zagraża, zaczem 
pilną 1 konieczną staje się taka organiczna 
reforma regulaminu, któraby, nie naruszając 
wolności słowa, izbie ład. godność i zdolność 
do pracy zapewniła; 

zważywszy z drugiej strony, że zarówno 
przeprowadzenie takiej reformy regulaminu, 
jako też szybkiego załatwienia mnóstwa pro- 
jektów ustaw, których c3leim zadośćuczynie- 
nie rozmaitym państwa potrzebom i które 


przyszłej małżonki cesarza wobec ludów i 
zagranicy, w końcu prawo dziedziczenia tro- 
nu, należne dzieciom przyszłego monarchy, 


musiałoby byó ograniczone wobec prawowi- 
: i ; lrych potomków rodu Habsbnrgów. Rozstrzy- 
wnym do zawierania małżeństwa, a wielką | nięcie na korzyść rodu Choteków utrudniało 


z *ednej strony nieprzychylne nsposobienie u- 
dzielnych książąt, z drugiej strony obawa, by 


między sobą a zastęp katolickich rodów Mo- |gzinchta, dopuszczona do związku z dworem 


narszych zmniejszył się znacznie w przeciągu 
stulecia. Cesarz zmuszony był wykreślić kil- 
ku arcyksiążąt z grona członków rodu. Usu- 
ngl się arcyksiążę Hencyk, poślubiwszy śpie- 


z widowni, przybrawszy nazwisko Jana Orta, 
a przeszłego roku znowu jeden Saiwator... 
Co do arcyksiężniczek te po najwięk- 
szej części łączą się odpowiednio do swego uro- 
dzenia i tu jednak pragnąłby cesarz więcej 
blasku dla rodu Habsburgów! Jedna z jego 
bratanie puślubiła ks. Hohenlohe, druga Sal- 
ma a najukochańsza wnuczka monarchy za- 
szczyciła swym wyborem  Windischgraetza. 
| Stanowisko arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda, jako następcy tronu Anstryi, czyniło 


jeszcze trudniejszą do rozwiązania. 
| W pierwszym rzędzie rozchodziło się o 


| 


kwestyę jego małżeństwa z hrabianką Chotek 


cesarskim, nie stała się groźnym żywiołem 
w poczuciu wpływów i nie wywierała presyi 
na ster państwa. W obecnym stanie monar- 
chii, wstrząśniętej walkami wewnętrznemi, 


waczkę, arcyksiążę Jan Salwator zniknął | czyż nie byłoby niekorzystną rzeczą osłabiać 


władzę monarszą i dodawać jeden powód wię- 
icej do dyskusyi? | 

| Zważywszy na te względy, odmawiał ce- 
sarz długi czas swego zezwolenia, widząc je- 
dnak, że arcyksiążę nie-achwienie trwa w za- 
miarze poślubienia hrabianki Chotek, uległ, 
ale pod warunkiem, że prawa dynastyczne nie 
| będą naruszone. 


(Dok nast.) 


I 


monarchy niejedno- | względy dynastyczne, następnie o stanowisko 
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z niezmierną dla kraju szkodą niezałatwione 
pozostają, a zatem ocalenia wszystkich w o- 
góle stosunków naszych konstytuczjnych i 
ekonomicznych od zagrażającej anarchii tylko 
w takim razie spodziewać się można, jeżeli 
sapomocą uzupełnienia regulaminu izbowego 
s nadzwyczajnemi zarządzeniami, które w 
tym celu wydane być i cechę prowizoryczną 
posiadać mają, szybkie przeprowadzania woli 
marodu ubezpieczone zostanie, przedkładam 
wniosek następujący : 

Izba zechce uchwalić (streszczamy; p r.): 
€o do projektów ustaw, dotyczących budżetu, 
miezmiennego ustanowienia kontyngenta re- 
krutów i uchsaienia rekrntów na rok 1903 
i 1904, dalej «o do przedłożeń, których celem 
ezasowe, nie sięgające poza jeden rok, upo 
rządkowanie stosunków finansowych i ekono- 
micznych, wreszcie na czas trwania ej 
nad mającym s'e ułożyć nowym regulami 
nem izbowym, który jednakowoż przy mery- 
torycznem traktowanin przedłożenia klotury 
(ograniczenia dysknsyi) zaprowadzaó nie mo- 
że, nzupełnia się a względnie zmienia się 
istniejący regulamin izbowy na jeden rok 
w ten sposób, Żw..* : 

Niepodobna nam podać dosłownie tych 
przepisów, gdyż w przeważnej części są zrozu- 
miałe tylko dla gruntownego znawcy węgier- 
skich stosunków parlamentarnych. Ogółem 


możemy powiedzieć, że zmiany dotyczą głó- 
wnie tych punktów regulaminu dotychcza- 
sowego, Xxtórych  obstrukcya  nadużywała. 


A więc głosowania im'enne, obliczenie kom 
pletu izby, pauzy pięciominutowe, ogranicze- 
nie, że wyznaczony na posiedzenie czas może 
tylko o jedną godzinę być przedłużony, od- 
padają. Prośba o pozwolenia zboczenia od 
e aiota rozprawy nie jest dopuszczalną. 

eryfikacya protokołu, wyliczanie weszłych 
do prezydyum przedmiotów itp. odbywa się 
dopiero z końcem posiedzenia, tak iż posie- 
dzenie natychmiast się pertraktacyą przed- 
miotów stojących na porządku dziennym, rcz- 
poczynać musi. 

Przy pierwszem czytaniu przedłożenia 
wolno tylko dwom m wcom głos zabierać. 
Komisyi można wyzna**zć termin do zdania 
sprawy. Jeżeli 50 pisemnie zażąda, można 
bez dyskusyi głosowaniea zwykłem wyzna- 
ezyć czas, do którego drugie czytanie ma być 
ukończone, Trzecie czytanie następuje bezpo- 
średnio po drugiem. Posiedzenia nie wolno 
aamykać, dopóki projekt także w rozprawie 
szczegółowj nie będzie przyjętym. Przewo- 
dmiczący może uwag osobistych, sprostowań, 
przemawiań do regulaminu itp zupełnie za 
bronić, jeżeli tylko do celów obstrukcyjnych 
amierzają. Przewodniczący ma prawo wy- 
kluczyć z posiedzenia posłów, ktorzy się za- 
kłócenia spokoju albo oporu oporu przeciw 
przepisom dopuszczają. Zarazem skrócone zo- 
staja r stępowanie przy wykluczeniach ua 
podstawie uchwał komisyi dla nietykalności. 

To są przepisy przyszłego regulaminu 
prowizorycznego, dla spraw najważniejszych 
na jeden rok obmyślanego. Treść nowago re- 

laminu stałego minister-prezydent nie po- 
dat Opozycya (dysydenci Aponiego, koszu- 
towcy, obatrakcyoniści ze stronnictwa nieza- 
wisłości i ludowców) oburzona jest głównie 
sym punktem projektu Tiszy, wedle którego 
nowy stały regulamin izbowy ma być pod 
pętami regulaminu prowizorycznego uchwa- 
leny. Opozycya zebrała się w sobotę wieczór 
na wspólną biesiadę. ale do obrad nie doszło, 
Minister-prezydent Tisza wyjechał do Wie- 
dnia a jntro we wtorek ma w izbie posłów 
uzasadni* swoje przedłożenie. Gotują się stra- 
szne burze. Stronnictwo rządowe solidarnie 
staje przy Tiszy, jeden tylko poseł Kubinyi 
wystąpił z pewnemi wątpliwościami. Czy ta 
solidaraeść będzie stałą, to się dopiero po- 


Kronika. 


Laów dnia 7. marca 1904. 


Kalendarzyk. 


We wtorek 8. marca Jana Bożego — Gr. kat. Obr. 
hław. $. Joan. — Kal stew. Miłogosta. 
Wschód sł:ńca 5% zw Led 5748. 


We środę 9 meres Franciszki I. — irr. Kat. Ta 
rasia. — Kal. słow. Maci-| wi 

Wschód słońca 623 zachód 0 

We czwartek 10. marca 4) Męczennisów — Gr 
kat. Porfyrya. — Kal słow, Rozesława. 

Wschód słońc 631. zachod 551. 

Do dzisiejszeso numeru doluczamy Z:arno dla 


tych szanownych prenim-ratorów , którzy je abo- 
nnją. 


Cesarz :rzvjo? dziś na cgólnich posłucha- 
niach namiestnika ir. Andrzeja Potockiego. 
Namiestnik ur. Po ccki wyjedzie dziś wie 
esór z Wiednia, 'ntrzejszy dzień zatrzyma się w 
Krakowie a w ś.edo rana powróci do Lwowa 

Gr. kat. biskupem s'anisławowskim zamia- 
nowany został — jak donoszą ze Stanisławowa — 
ks. dr. Grzegorz Chomiszyn, restor ruskiego semi- 
naryum duch«wnego we Lwowie. 

Zaręczyny. W zeszłym tygodnin odbyły się 
we Lwowie zaręczyny panny Maryi Skizyńskiej, 
eórki Zdzisława i Celiny z hr. Dunin Borkowskich, 
właścicieli dóbr, z p. Jniuszem hr. Dunin Borkow- 
skim, synem Mieczysława i Maryi z hr. Wedziekich, 
właścicieli dóbr. Śniadanie zaręczynowe odbyło się u 


babki narzeczonej, pani hr. Maryi Dunin Borkow- 
ekiej, która gócinnie podejmowała rodziny obojga 
Barzeczonych. 


— Dyrektorem państw. szzoły przemystowej we 
Lwowie zamianowany został architekt krakowski p. 


Händl. 


—  Dyrekcya poczt przeniosła oficyała Adelfa 
Rosenrancha ze Stanisławowa do Lwowa, asystenta 
Tednsza Fritzego z Brzeżan do Krakowa oraz ofi- 


syała Henryka Birn: z Zaleszezyk do Brzeżan. 


Wiadomości dyecezyalne.  Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Odznaczeni cum usu Exp can. : 
ks Wacław Schwarz prob, w Obroszynie i ks. To- 
mass Trzebunia prob. w Nadwórnej. Przeniesieni : 
ks. Franciszek Wójcik ze Seretu do Czerniowiec; 
ks. Stanisław Wołoszczak z Buska do Seretu; ks. 
Oswald Loretan Zak. Mis, Sal. do Buska; ks. Wa- 
eaw Molski ze Suczawy do Tarnopola ; ks. Jan 
Kordek do Suczawy; ks, Józef Jarek z Mona- 
sterzysk do Jeziernaj ; <s Franciszek Barta z Jezier- 
mej do Monast'rzysk. Zwaloieni od obowiazków koo- 
peratora: ke. Michał Słupek w Tarnopolu i ks. Ma- 
ryan Steind! w Magierowie. 

Bezpłatue telegramy Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało do wszystkich krajowych 
władz politycznyeh rozporządzenie, postanaw.ające, iż 
telegramy, wysyłane do władz politycznych a dono- 
szące o pojawieniu się ospy lub tyfusu plamistego, 
welne są od opłaty. 

W obradach komisyi centralnej dla nauki 
przemysłowej, prowadzonych obecnie — jak dono- 
sihśmy — w ministerstwie oświaty w Wiedniu, 
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pan Romanowicz ezłenek wydz. kraj. domagał się 
utworzenia osobnego oddziału w państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie dla budowy łodzi, oraz 
zaprowadzenia nauki elektrotechniki w państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie. W końcu domagał 
się ustanowienia werkmistrza w szkole fachowej 
w Sułkowicach, któryby się misł głównie uająć 
akcyą poparcia istniejącego tam przemysłu domowego 
przez stworzenie spółki wytwórczej, 


Kronika lwowska. 


= Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek, dnia 8. marca br. prof. dr. M. Raci- 
borski: Roślinność ziem polskich przedhistoryczna i 
obecna (z obrazami Świetlnymi). Zakład fizyczny 
uniwersytetu Długosza 8. Początek o godzinie pół 
do 8. 
=  Tyfus plamisty okazuje się coraz częściej 
we Lwowie. Dzisiaj znowu stwierdzono wypadek 
tyfusu plamistego u przekupnia Mikołaja Zasieniuka, 
zamieszkał go przy ul. Koralnickiej 1. 11. 
Równocześnie w ostatnich czasach dzień w dzień 
zgłaszają po kilka wypadków szkarlatyny. 


Wszorajsze wyścigi na lodzie zgromadziły 
liczną publiczność na stawach panieńskich i wypadły 
wybornie, W pierwszym biegu młodzieży niżej lat 
14 wzięli nagrody pp.: 1) Pappius Waleryan, 2) 
Tomsszewski Juliusz, 3) Pappius Jan; w drugim 
niżej lat 18 pp.: 1) Kalnioki Jan, 2) Sołtyński 
Kazimierz, 3y Zaorski Jan, a w hiegu pocieszenia 
pp.: 1) Liuk Włodzimierz, 2) Struszkiewicz Fran- 
ciszek. 


pa 


Tow. prawnej ochromy podatulków odbyło 
w sobotę pod przewodnictwem Jerzego hr. Bawo- 
rowskiego zgromadzenie konstytuujące W długiej 
i bardzo ożywionej dyskusyi podnoszono rażące nad- 
użyciu i wyzysk praktykowany systematycznie nA 
kontrybuentach, tudzież wykorzystywanie ich niezna 
jomości ustaw przez władze podatkowe. W dyskusyi 
brali udział pp: Maurycy hr. Mycielski, inicyator 
towarzystwa dr. Gargas, dr. B. Dulęba, Feldstein, 
Łoziński i w. i. Następnie dokonano wyboru zarządu 
prowizorycznego, który ma się zająć wypracowaniem 
programu i w najbliższym czasie zwołać ogólne 
zgromadzenie członków. Do zarządu weszli jako prse 
wodnieczicy M. hr. Mycielski, jako zastępcy prze- 
wodaiczącego p St. Ciuchciński, pos. dr. St. Głą- 
biński, hr. Baworowski, jako członkowie zarzadu: 
ks. dr. J. Ciemuiewski, H. Feldstein, dr. Z Gar- 
gas, A. br. Gostkowski, Br. Koskowski, Al. Krze- 
czunowicz, J. Męciński, L. S.afrański, J. Lisiewicz, 
dr. A. Zgórski. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż dr. Al- 
fred Zgórski, dyrektor banku krajo ego, do towarzy- 
stwa tego nie przystąpił, na walnem zgromadzenin 
konstytuującem wcale nie był i wyboru na członka 
Zarzadu nie przyjął. 

xa Liga dla ochrony czci. Kompletna lista 
członków sądu honorowego jest następująca: Juliusz 
hr. Bielski, Ignacy Dembowski, Maryan Dydyński, 
Jen Dylewski, Tadeusz hr. Dzieduszycki, Józet Ekiel- 
ski, Iguacy Głażewski, August Gorayski, Adam Hor 
wath, Stauisław Jędrzejowicz, Henryk Jordan, Ignacy 
Korzeniowski, Władysław Kraiński, Adam  Krecho- 
wiecki, Mikołaj Krzysztofowicz, Kazimierz Laskowski, 
Józef hr. Michałowski, Stefan Moysa, Ździsław Ober- 
tyński, Władysław Ochenkowski, Fadensz Pilat, Kon- 
stauty Popiel, Stanisław Przyłuski, Ludwik Rydy- 
gier, Władysław ke. Sapieha, Stanisław hr. Stadni- 
«ki. Stanislaw hr. Tarnowski, Ździsław hr. Tarnow- 
akı, Aleksander Tchorznicki, Jan Vivien, Fryderyk 
Zoll (starszy). 

= Stow. „Praca kobiet“, zajmujące się opieką 
i pomocą dla szwaczek, odbyło wczoraj walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem hr. Heleny Stadnickiej. 
Po udzieleniu zarządowi absolutoryum dokonano wy- 
borów uzupełniających do zarządu. Wybrane zostały 
panie: Kozłowska. Lewicka, Longchamps, Michalska, 
Niedziałkowska, Nikorowiczowa, Ochenkowska, Prze- 
tocka, Rozwadowska, Stroynowska, Steczkowska, 
Wechslerowe, Zawiatowska. Uehwalono załozyć bi- 
bliotekę dla szwaczek, oraz uchwalono postarac się 0 
to, by robotnice zajęte w slowarzyszeniu, albo nale- 
żały do k:sy chorych, albo aby stworzyć dla nich 
osobny fundusz chorych. Stowarzyszenie utrzymuje 
szkołę szycia i haftu a nadto szkołę t. z. powtarza- 
jącą. Utrzymuje wreszcie dom opieki. Dochód stow. 
w reku meszłym wynosił 15.059 kor, rozehody 
12.550 kor. 

P Wiueentę Longchamps zamianowano człan- 

kiem henorowym. 

== Samobójstwo. Członek orkiestry teatru lwow- 
skiego, Ferdynan: Theuer, który popełnił zamach 
samebójezy, zmarł w szpitalu. , 

== Nies częśliwy wypadek. Żołnierz sanitarny 
Malisz, postrzelony w szpitali wojskowym przez 
wartę, umarł w sobotę. 
Dramat rodziny. P. Littichowa, zabójczyni 
swej siostry, została już przewieziona do zakładu 
zulparkowskiego. W więzieniu nie objawiała żadnej 
Świadomości swego strusznego czynu: była tylko z 
każdym dniem bardziej zdenerwowana, a to, jak 
stwierdził lekarz więzienny, skutkiem braku morfiny. 
P. Littich»wa była namiętną morfinistką a nagłe 
pozbawienie jej morfiuy oddziaływało na nią nadz- 
wyczaj silnie i lekarz więzienny obawiał się, aby nie 
przyszły na mą napady szału. 


Kronika krajowa. 


Nowy urząd pocztowy otwarty został w Ba- 
binie. pow. Kałusz. 

Składnice pocztowe otwarte zostały w Zgórsku, 
pow. Mielee i w Balinie, pow. Chrzanów. 


Proces o zabłotowskie rozruchy antiżydow- 
skie przed trybunałem kołomyjskim zakończył się w 
sobotę. Z trzydziestu oskarzonych zasądzono jedenastu 
ua kerę od 5 miesięcy ciężkiego więzienia do 5 dni 
aresztu. Głównych oskarżonych Skalskiego i Krzy- 
wieckiego uwolniono. 

Hojna ofiara. Z Jazłowca piszą nam: P, Wła- 
dysław Skarbek Michałowski, właściciel Połowiec ad 
Jazłowiee deklarował pisemnie wybudować na 500 
dusz kościółek, którego kosztorys opiewa na 40.000 
koron, oraz wybudować dom mieszkalny z ogrodem 
dla księdza i na dobrach swoich zaintabuloweć raz 
na zawsze pensyę 920 koron. Materyały na budowę 
już przygutowuje, aby z wiosną rozpocząć budowę. 
Wszystko to czyni w czystej i wzniosłej intencyi na 
chwałę Boga i dobra duchowego tamtejszych i oko- 
licznych parafian, vddałonych od kościoła parafialnego 
dwie mile. Imieniem swoim i parafian składam hoj- 
nemu ofiarodawcy staropolskie: Bóg zapłać. 

Ks. Jin Grygiel. 


Z Rzegzowskiego piszą nam: Według ogło- 
szenia w (faz. Nar. i okólników starostwa w Rze- 
szowie miała się odbyć w Rzeszowie dnia 3. bm 
wojskowa komisya assenterunkowa koni na zakupno 
dla wojska Z całej okolicy zjechało się wielu ho- 
dowców koni z kilkuset końmi do sprzedaży dla woj- 
ska. Tymczasem komisya zadrwiła sobie z łatwo» 
wiernych hodowców koni, bo na':et nie raczyła ich 
oglądnąć. tylko o 10 rano pojechała do jednego z o- 
kolicznych dworów, zakupiwszy przedtem 2 konie, a 
dzień przed tem kilka koni od jednego żyda. Hodowcy 
rozczarowani, n rażeni na fatygę i koszta, porozjeż- 
dżali się z końmi a niektórzy posprzedawali żydom 
piękne konie po 138% złr. To ma być zakupno koni 
d» wojska wprost od hodowców z wykluczeniem po- 
Średnictwa żydowskiego!! Czyż takie postępowanie 
ma zachęcić rolników do hodowli lepszych koni, z 
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czego mogliby mieć jakiś dochód na opłacenie po- 
datków ? 

Podobna manipulacya ma się odbywać i z za- 
kupnem zboża do mugarynów wojskowych. Nie wiem, 
czy od chłopów zakupują, ale to wiem na pewne, że 
żyd ze Stobierny zakupił różnego zboża 100 korcy, 
nawet niektóre z wołkami, a od niego bez trudności 
zaknpił magazyn wojskowy w Rzeszowie. S. D. 


„Narodna kancelarya*, w której koncentruje 
się agitucya wychodźetwa ruskiego włościaństwa za 
zarobkiem do Niemiec, ogłasza w Dile, iż w obec 
spóźnionej wiosny wyjazd robotników do Prus może 
nastąpić dopiero w pierwszych dniach kwietnia, ą bę- 
dzie trwał do września. Partye emigrantów muszą 
się składać co najmniej z 10 osób, po połowie męż- 
czyzn i kobiet. Robotnicy mogę wyjeżdżać tylko w 
takim razie, jeżeli otrzymają kontrakty na piśmie. 


Pożar tartaku. Z pięknego parowego tar- 
taku br. Bertholda Poppera w Wygodzie, bodaj naj- 
większego w całej Europie i zatrudniającego przez 
rok cały setki robotników, pozostała dzisiaj kupa 
gruzów i popiołu. We czwartek 8. bm. o 8 rano, 
podczas śniadania robotników, wybuchł nagle pożar 
w suterenach, służących do przeprowadzenia trans- 
misyi, o zapełaionych podczas roboty opiłkami drzew- 
nemi i odrazu z taką gwałtownością się rozwinął, że 
ludzie, znajdujący się podówczas wewnątrz tartaku, 
usłyszawszy gwizd alarmowy, zaledwie w bezpie- 
czne miejsce pouciekać zdołali, Cały budynek główny, 
mający przeszło 100 metrów długości, stanął pra- 
wie w jednej chwili w płomieniach i w przeciągu 
niespełna godziny już tylko zgliszcza pozostały. Do- 
skonale zorganizowana straż ogniowa miejscowa, 
wraz ze strażą sąsiedniej fabryki dla destylacyi 
drzewa i z pizybyływi natychmiast strażami z Mizu- 
nia i Doliny, trudne miały zadanie, żeby ogień zlo- 
kalizować, kolosalny bowiem płomień z głównego 
ogniska, podsycany dość silnym wschodnim wiatrem, 
s,pał iskrami i zarzewiem na cały materyalny plac, 
a tem samem poważnie zagrażał domom mieszkal- 
nym urzędników i wogóle całej Wygody. Po nad- 
ludzkich wysiłkach zdołano nareszcie to uskutecznić, 
a pomimo, że kilkakrotnie dachy sąsiednich budyn= 
ków, szczególniej zaś całe stosy gotowych desek tlić 
się już zaczynały, niebezpieczeństwo rozazerzeuia się 
pożaru popołudniu zażegnanem zostało. 

Pastwą rozszalałego żywiołu padły: właściwy 
tartak, hala maszyn, kotłownia, warstaty i fabryka 
wyrobu deszczułek i wełny drzewnej. W ludziach 
na szczęście, pomimo niesłychunej szybkości i gwał- 
towności, z jaką się pożar rozszerzał, ofiar niema, 
Przyczyną tej katastrofy, o ile na razie wywniosko- 
wać można, było zetknięcie się (Kurzschluss) prze- 
wodów elektrycznych. Szkodę obliczają na milion kor. 
Tartak ten był ubezpieczony w różnych towarzy- 
stwach asekuracyjnych na 600.000 koron. Ponieważ 
w tartaku tym kilkaset robotników stale jest zaję- 
tych, a ci obecnie są bez zajęcia, nędza ich jest 
nie do opisania, a zwłaszcza, że br. Popper nie 
przystąpi do odbudowania tego ogromnego tartaku, 
bo lasy nie są w stanie więcej tyle kloców dostar- 
czyć, a obecne towarzystwo akcyjne drzewne dzier- 
żawę wypowiedziało. 


Kronika powszechna. 


$ Alfred Waldersee. marszałek polny armii 
niemieckiej, którego imię znanem się stało od czasu 
wyprawy niemieckiej do Chin, umar? w Hanowerze, 
przeżywszy lat 71. 


$ W Wiedniu aresztowano magistra farmacyi 
i rzekomo właściciela apteki w Galicyi, Adolfa 
Rappaporta, Dnia 28. lutego został on w Gracu ska- 
zany na pół roku więzienia za szantaż, puszczono go 
atoli na wolną stopę za kaucyą 10.000 koron aż do 
załatwienia rekursu. Onegdaj aresztowano go po 
nownie w Wiedniu, gdyż è> Głalicyi doniesiono, że 
Rappaport swego czasu, jako prowadzący metryki 
izraelickie w Zborowie, przyczynił się do rozmaitych 
oszustw asenterunkowych. 

$ Król Fryc i Napoleon. Wiadomo, iż Wilhelm 
II. w podziękę Amerykanom za okazałe przyjęcie 
jego bratu, ks. Henryka, ofiarował rządowi Stanów 
Zjednoczouych statuę spiżową Fryderyka t. zw. wiel- 
kiego. Przez długi tzas Amerykanie ociągali się z 
przyjęciem tego dla nich areyniemilego podarnnkn. 
W końcu jednak będą musieli chcąc niecheąe przy- 
jąć statuę, gdyż nieprzyjęcie byłoby ciężką obrazą 
Wilhelma II. Obecnie telegrafują z Waszyngtonu, 
że ministerstwo, nby wybrnąć jako tako z kłopotu, 
postanowiło obck statuy Fryca wznieść pomnik Na- 
poleona I. Cesarz niemiecki stanowczo niema szczę- 
ścia do pomników, które rozdaje po obcych krajach, 
Pisma berlińskie zapowiadały swego czasu, Że pod- 
czas pobytu Wilhelma w Rzymie będzie 4 wielką 
pompą odsłonięty na Pincio, darowany miastu przez 
cesarza pomnik Góthego. Zapowiedzi nie sprawdziły 
się jednak, gdyż ani za pobytu Wilhelma Il. w 
Rzymie, ani po jego odjeździe pomnika owego nie 
odsłonieto. OQOdmowę tłumaczyła rada municypalna 
względami estetycznymi. Göthe zabity deskami spo- 
czywa między rupieciami w magazynach miejskich 


$ Bójki studentów w Pradze. Wczoraj przed 
godziną 9. rano przyszło na Przykopach między bur- 
szami niemieckimi a naro dowe-socyalistycznymi stu- 
dentami czeskimi do czynnego starcia, które przy- 
brało tak groźne rozmiary, że musiano wezwać po 
gotowie wojskowe. Przybył batalion strzelców i szwa- 
dron 13. p. dragonów i opróżniły Przykopy. Policya 
aresztowała 48 osób, a między niemi 10 słuchaczy 
czeskich, 4 robotników i jednego Niemca, doktora 
praw, który miał pewnego robotnika czeskiego, bijąc 
go laską, pokrwawić. Na Przykopy przed zjawieniem 
się wojska przybyli posłowie: Herold, Anyż, Ryba, 
Baxa i Klofacz. Ten ostatni chciał do zebranych 
przemówić, ale urzędnik policyjny nie pozwolił mu 
na to. 

Wedle relacyj sprawozdawców niemieckich zaj- 
ście wczorajsze na Przykopach miało przebieg nastę- 
pujący: Już wczesnym rankiem zaczęli się groma- 
dzić na Przykopach studenci czescy, robotnicy i ga 
wiedź uliczna w takiej liczbie, że około godz. 10. 
było już tam przeszło 4000 osób. Policya zarządziła 
daleko idące środki ostrożności i obstawiła ł'rzykopy 
licznym kordonem żołnierzy policyjnych. Wogóle je- 
dnak przeważała opinia, że tłum ograniczy się de 
biernej demonstracyi i rozejdzie się następnie do do- 
mów. Stało się atoli inaczej, (*dy mianowicie demon- 
stranci czescy przechodzili obok kasyna niemieckiego, 
otwarły się nagle drzwi jego i na ulicę wyszli w 
bardzo znacznej liczbie studenci niemieccy, ustawili 
się szybko w pochód i rozpoczęli zapowiedziany 
„bummel*. Na widok burszów demonstranci czescy 
wstrzymali się, zaczęli rzucać w stronę burszów sło- 
wa obelżywe i grozić im. Policya jednakowoż, usta- 
wiwszy się pomiędzy obiema stronami nieprzyja- 
cielskiemi, nie dopuściła do czynnego starcia i bur- 
sze mogli bez przeszkody wykonać swój bummel. 
Czesi nie dali jednak za wygranę i chcieli wydostać 
się poza kordon policyi, aby rzucić się na Niemców, 
ale policya umiała zawsze przeszkodzić temu. Tym- 
czasem bursze, ukończywszy „bummel*, zawrócili i 
chcieli udać się napowrót do kasyna. Tu jednak 
ustawili się już w olbrzymiej liczbie demonstranci i 
przyjęli burszów śpiewami. obelgami, oraz groźbami. 
którym towarzyszyły wywijauia pałkami i laskami. 
Policya wobec tak ogromnej liczby demonstrantów 
była bezsilną i krwawe starcie wydawało się nie- 
uniknionem. Posłano skutkiem tego po pomoc woj- 
skową, a w międzyczasie przystąpiła do obecnego na 
miejscu demonstracyi dyrektora polieyi Krikawy de- 
putacya studentów czeskich, wśród których znajdował 
się także redaktor naczelny Narodnich Listów i 
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prosiła go, aby kazał burszom zaprzestać bumlu. 
Krikawa odpowiedział jednak na to, że nie widzi 
żadnego do tego powodu, bo bursze zachowują się 
spokojnie, a natomiast prosi, aby studenci czescy 
wpłynęli na demonstrantów i skłonili ich do rozej- 
śjeia się do domów, gdyż inaczej użyje siły. Gdy na- 
stępnie demonstranci chcieli najwidoczniej dostać 
się przemocą do kasyna, zjawiła się kilka oddziałów 
strzelców i szwadron dragonów, którzy wkrótce bez 
robienia użytku z broni opróżnili Przykopy. Wiele 
osób przytem aresztowano. Poseł Herold, który przy- 
głądał się zajściom z okna, ma podobno z powodu 
zachowania się policyi wnieść iaterpelacyę w parla- 
mencie 


$ DOględziny lekarskie emigrantów. Bardzo 
często zdarzało się, że emigranci nasi, przybywszy 
do portu w Ameryce, musieli powracać do domu, 
skoro lekarze amerykańscy uznali ich za chorych. 
Celem zaradzenia temu komisya emigracyjna, wy- 
znaczona przez rząd amerykański, postanowiła wy- 
delegować swych lekarzy do Europy, a mianowicie 
do miast portowych: Bremy, Antwerpii, Hamburga, 
Liwerpoolu, Hawru i Neapolu, gdzie będą badzli 
udających się do Ameryki emigrantów przed wy- 
jazdem, 

Zarządzenie to bardzo jest ważne dla naszych 
emigrantów, gdyż np. w styczniu br. zawróciły wła- 
dze portowe Stanów Zjednoczonych 129 emigrantów 
galicyjskich. Dla każdego emigranta zawrócenie takie 
równa się zupełnej ruinie. 

$ Marki powstańców. Komitet macedoński wy- 
daje marki, które stanowią obecnie najbardziej po- 
szukiwany towar na targach filatelistów. Celem pier- 
wotnym tych marek było, służyć za pokwitowanie za- 
płaconego podatku narodowego; każdy .„patryota“ 
wlepiał je do książeczki, kontrolowanej od czasu do 
czasu przez komitet Później, gdy każdy list, wysy- 
łany do wilajetów macedońskich, zaczął przechodzić 
przez cenzurę turecką, komitet urządził formalną 
pocztę, wysyłał regularne przesyłki z jednej miejsco- 
wości do drugiej, naznaczywszy, ile marek należy 
przylepiać jako opłatę. Z czasem — poczty tej za- 
częli nżywać także Turcy, jako pewniejszej od urzę- 
dowej poczty otomańskiej. Marki przedstawieją Ma- 
cedonię, wyciągającą skrępowane ręce ku niebu, na 


któreim świeci gwiazda wolności. Naokoło napis: 
„Wyrchowen makedono-odrinski komitet“ (wyższy 
komitet macedońsko-adryanopolski). Marki zielone 


mają znak 5 centymów, liliowe 10, niebieskie 25, 


czerwone Í frank. 


Zmarli. 

Stanisław Milaszewski, em. urzędnik magi- 
stratu sanockiego, więzień stanu z r. 1846, dzielny 
patryota, umarł w Żywcu w 83. roku życia. 

Dr. Zeron Korotkiewicz, radca dworu i dy- 
rektor krakowskiej dyrekcyi policyi, umarł wczoraj 
nad ranem w Krakowie. Zmarły był przez kilka ty- 
godni chory na zapalenie płuc; przed 3 dniami 
objął nrzędowunie i w sobotę wieczór po raz pierw- 
szy wyszedł na ulicę. Było bardzo zimno, dr. Ko- 
rotkiewicz zaziębił się i nad ranem umarł na pora- 


żenie płuc. 


choćby w największe na- 
(czynie 

Zaraz nowa tam, czystsza, obficie napłynie. 

Ze szczęściem (zapamiętaj to w duszy dziecięcej) 

Jest tak samo: dasz wiele — napłynie ci więcej. 

Henryk Sienkiewicz. 


Czerp wodę z źródła, 


MAŁY FEJLETON. 
PaRnĘ vkóWIAA. 


Marcel Próvost napisał bardzo zajmują- 
cy felieton o pannach paryskich, w którym 
zapewnia swych czytelników, że epoka tir- 
ciarki i półdziewicy już minęła, a rozpoczyna 
się królowanie panny samodzielnej, hołdują - 
cej ideom zdrowej emancypacyi i nie traktu- 
jącej zamążpójścia, jako jedynego celu w ży- 
ciu panieńskiem. Mówi on tak: 

„Półdziewice zrozumiały szybko, że ła- 
twioj zdobywały galantów niż konkurentów. 
Karyera ich w 30 roku życia była już skoń- 
czona, a wielbiciele tych panien pożenili się 
tymczasem z mniej doświadczonemi dziewczę- 
tami. Jednocześnie zaczęły zwyciężać dobre 
strony anglo saskiego wychowania. Wzrasta- 
jąca chęć podróżowania pozwalała młodym 
panienkom przypatrzyć się osobiście metodom 
wyczowawczym zagranicy. Niektórzy pisarze 
traktowali z powagą zagadnienia feminizmu. 
Młode dziewczęta przekonywały się coraz 
więcej. że niepodległość znajduje szlache- 
tniejszy wyraz w swobodzie myśli, w samo- 
dzielnym wyborze karyery lub męża, niż w 
poufałościach życia salonowego Zaczęły one 
starać się o to, aby stać się naprawdę indy- 
widualnościami, zamiast być tylko odblaskiem 
osób swego otoczenia. 

„Zachwycające pokolenie zaczyna roz 
kwitać w Paryżu. Przodują naturalnie skrom- 
ne domy burżuazyjne, w których brak posagu 
jest ważną przeszkodą do zamążpójścia i tem 
samem zwraca panienki na drogę pracy. Mło- 
de te dziewczyny, które znalazły już naśla- 
dowczynie liczne we wszystkich warstwach 
społecznych, nie udają przewrotnie nieznajo- 
mości życia prawdziwego; obcują one śmiało 
z mężczyznami swojego kółka, ale gardzą 
dwuznacznemi praktykami firtu i małemi łaj- 
dactwami półdziewictwa... Panny nasze inte- 
resują się coraz żywiej nauką i nie hołdują 
już przesądowi, że wykształcenie jest przywi- 
lejem męskim. a niewiedza ozdobą płci sła- 
bej. Przestały także wierzyć, że szczęście ko- 
biety zależy wyłącznie od faworu mężczyzny, 
a lubo życzą sobie zostać żonami i matkami, 
nie uważają bynajmniej możliwego staropa- 
nieństwa za niedolę ciężką. 

„Ze wszystkich tych idei powstał nowy 
typ młodej panienki. Nie jest on dotychczas 
jeszcze typem ogólnym, ale twierdzić można, 
że jest on najwyżej cenionym i że młode 
dziewczęta usiłują codzień więcej zbliżyć się 
do tego wzoru“. 

Scharakteryzowawszy następnie stosunek 
literatury do nowego typu panny paryskiej, 
Marcel Prevost tak kończy swój piękny fe- 
lieton : 

„Rozwój panien naszych w  kierun- 
ku więcej uświadomionej, swobodniejszej i 
oświeceńszej indywidualności wywrze niewąt- 
IE w ciągu lat kilku wpływ wielki na o- 
yczaje krajowe. Te, które dziś są pannami, 
będą przecież jutro matkami, a matki oddzia- 
łysują najsilniej na wychowanie narodowe 
Ja osobiście pokładam wielkie nadzieje we 
wpływach panny francuskiej nowego stylu na 
pokolenie przyszłe. Przekonany jestem, że 
młoda "ziewczyna, zdobywszy większe zasoby 
niepodległości i energii przestanie jako matka 
traktować swoje dzieci, a przedewszystkiem 
swych synów z ową nadmierną czułością i 
kokoszą pieczołowitością, które w drugiej po- 
owie XIX stulecia były tak ważną prze- 
szkodą rozwoju narodowego. Na początku u- 
biegłego stulecia wielki Napoleon tyle dzieci 


wydarł matkom francuskim, że w sercach 
macierzyńskich pozostały, jako spuścizna ża- 
loby, strach i troska przesadna. Ale terag, 
gdy od lat 40 pokój rozkwita na ziemi fran- 
cuskiej, matki już się uspokoiły i przestaną 
w przyszłości chuchać na swoich synów. 
Znam takie, które marzą o tem, aby ich syno- 
wie obrali karyerę podróżników-pionierów -ba- 
daczów, 

-I jeszcze jedną nadzieją pieścić się lu- 
bię. Wierzę, że nowy typ panien wzmocni 
jedność moralną w narodzie. Dziś mamy Fran- 
cyę podwójną: Jedną zawzięcie konserwaty- 
wną, drugą aż do głupoty postępową. W mia- 
rę, jak rość będzie interes kobiety dla ruchu 
ideowego, stanie się ona pośredniczką eks- 
tremów.* i 

Tak mówi Prévost o pannach fran- 
cuskich. 


—— 


Ruch artystyczno-liferacki. 


*  „Dwutygodnika Katechetycznego i dusz- 
pasterskiego* nr. 5 zawiera. Od potopu do Abraha- 
ma 2500—2100 przed Chrystusem. Ks. dr. Jan Bera 
nacki, kanonik katedr. -- Dekadentyzm a religia w 
lirykach Kazimierza Przerwy-Tetmajera. Ks. Józef 
Koterbski, — Egzorta na III. niedzielę postu. Ks. 
J..L. Szkice katechez na tle „Małego Katechi- 
zmu saleburskiego". — Wady w organizacyi szkol- 
nietwa ludowego. (ID. — Na ile okresów dzieli się 
rok kościelny? — Poradnik katechetyczny i dusz- 
pasterski. Konika kościelna. — Obrazki z „Pro- 
mienia“ (IT). — Wiadomości dyecezyalue. 


RBepertnar teatru iwowakiego miejskiego. 
We wtorek „Hugenoci” opera Mayerbeera. 
We środę „Los“ A. Hahdanka. 
Filharmonia. 


We środę koncert Towarzystwa muzycznego. 
We ezwartek kencert nieporównanego wykonawcy 
utworów Chopina p. Al. Michałowskiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We wtorek „Capstrzyk* Beyerleina. 

We środę „Eros i Psyche“ Żuławskiego. 

We czwartek „Capstrzyk*. 

W piątek „” opeiuszek Grimma. 

w sobotę „Los“ Habdauka. 

W niedzielę „Los* Habdanka. 

Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. 1 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
są wcześniej 8 nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Z izby sądowej. 


(Kradzieże kolejowe.) 


Kraków dnia /. marca. 


Dzisiaj przesłuohiwano ostatnich oska- 
rzonych, Józefa Drożdża, starszego kondukto- 
ra, jego żonę Amalię i krewną Katarzynę 
Drożdżową. Obwiniony Drożdż nie poczuwa 
się do winy i twierdzi, że chęć zemsty po- 
dyktowała Katarzynie Drożdżowej zeznania, 
jakoby u niej Amalia ukryła tłumok kradzio- 
nych rzeczy. Amalia Drożdż przyznaje, że 
przyniosła raz do Katarzyny zawiniątko z rze- 
czami, ale były to jej własne rzeczy, które 
zaniosła tam, ponieważ poróżniła się z mężem 
i postanowiła go opuścić. W zawiniątku tem 
nie było jednak ani jednej rzeczy z kra- 
dzieży. 

Katarzyna Droźdżowa zeznaje dziś, że 
gdy Amalia do niej te rzeczy przyniosła, żyła 
wówczas z mężem bardzo dobrze i wręcz mó- 
wiła jej, że inspektorowie policyjni są mą- 
drzy, a przecież ukryła przed nimi w chlewie 
i łyżeczki srebrne i kolczyki. 

O godz. 11 rozpoczęło się przesłuchiwa- 

nie świadków. Świadek, starszy komisarz po- 
licyi, Stanisław Balicki, zaprzysiężony podaje 
szczegóły pierwszych zeznań Moczulskiego, 
udającego obłąkanie. W śledztwie policyjnem 
zeznawał Moczulski zupełnie przytomnie i był 
całkiem zdrów. ŻZeznał wtedy, że on i kole- 
dzy dużo kradli szczególnie kosztowności, 
pierścionki, suknie 1 najczęściej u osób, które 
przejeżdżały przez Galicyę i jechały różnemi 
kolejami, a więc nie wiedziały, do której dy- 
rekcyi wnosić reklamacyę. Protokół zeznań 
po odczytaniu Moczulski podpisał, a dopiero 
na drugi dzień, korzystając ze sposobności, 
porwał i zniszczył protokół i rozpoczął uda- 
wać obłąkanego. 
, Między innymi przybyli na rozprawę 
jeko Świadkowie ks. Stan. Jabłonowski i Mi- 
chał Fischor ze Lwowa. Hrabina Olga i hra- 
bianka Olga Borkowskie nadesłały świadectwa 
lekarskie. 


mw w: 


Z POZNA:IA. 
(Telegrafe. i pocztą.) 
Sknzanie Rakowskiego. 

Przed izbą karną w Poznaniu toczył się 
od czwartku proces przeciwko drowi Kazi- 
mierzowi Rakowskiemu i b. wydawcy poznań- 
skiej Pracy p. Biedermannowi o rzekome prze- 
kupienie dozorcy więziennego Malika, celem 
przemycania listów i artykułów dla Pracy, 
pisanych przez dra Rakowskiego w więzieniu 
we Wronkach. Dozorca Malik zasiadał również 
na ławie oskarżonych. Dra Rakowskiego bro- 
nił adwokat poseł Dziembowski, Bieder- 
manna adwokat Drwęski. Dozorca Malik sam 
ofiarował się drowi Rakowskiemu do tego ro- 
dzaju posług, spodziewając się za to pieniężnej 
nagrody. Oskarżonych dra Rakowskiego i Bie- 
dermanna obciążał głównie list dra Rakow- 
skiego, pisany z więzienia a znaleziony przy 
rewizyi w redakcyi Prący, w którym dr. Ra- 
kowski donosi, że będzie mógł co tydzień do- 
starczać artykułu do Pracy. Malik przyznał, 
że kilkakrotnie otrzymał od p. Biedermanna 
nagrody pieniężne. Malika skazano na 15 
miesięcy, Rakowskiego na 9 miesięcy 
a Biedermanna na 6 tygotni więzienia. 


Telegramy i telefonematy. 


Zaburzenia w Pradze. 


. _ Praga 7. marca Obecnie prostują do- 
niesienie, jakoby między aresztowane ni wczo- 
raj 48 osobami było 6 studentów. Aresztowa- 
no tylko 4 studenfów, 3 czeskich, | niemie» 
ckiego. (Patrz w kronice.) 


Minister hr. Khuen. 


Budapeszt 7. marca. Niedzielny dzien- 
nik urzędowy ogłosił dwa odręczne pisma ce- 
sarza. W piśmie do hr. Tiszy uwalnia go ce- 
sarz od tymczasowego kierownictwa minister. 
stwa a latere; w piśmie do hr. Khuena mig 


nuje go monarcha swoim węgierskim mini- 
strom a latere. 

Wiedeń 7. marca Cesarz odebrał dziś 
przysięgę od ministra a latere hr. Khuena i 
przyjął go potem na posłuchaniu. Także Ti- 
sza był u cesarza na prywatnej audyencyi. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt 7. marca. W węgierskiej 
izbie posłów na początku dzisiejszego posie- 
dzenia odczytał przewodniczący reskrypt kró- 
lewski o mianowaniu Khuena. 

Lewica przyjęła ten reskrypt burzliwymi 
protestami. 

Ugron i Hollo występują przeciw Khue- 
nowi z zarzutami, że nie potrafi on zastępo- 
wać interesów węgierskich. Hollo wnosi, aby 
tego reskryptu nie przyjąć do wiadomości i 
postawić sprawę na porządku dziennym. 

Podczas mowy Holla poseł Szederkeny! 
zbiera podpisy na imienne głosowania i inne 
środki technicznej obstrukcyi. Podpisy te dają 
nie tylko frakcya Szederkenyego i stron- 
nictwo ludowe, ale także partya Koszuta. 

Minister handlu Hieronymi oświadcza 
w imieniu nieobecnego Tiszy, że wniosek 
Holla jest niedopuszczalny. ponieważ korona 
ma nieograniczone prawo mianowania mini 
strów na propozycyę prezydenta ministrów, 
Izba rozporządza dostateczną ilością środków, 
aby prezydenta ministrów pociągnąć za to do 
odpowiedzialności. Cały gabinet zgodził się na 
nominacyę Khuena, który będzie w stanie 
wypełnić sumiennie swe obowiązki. 

Poseł Polonyi przemawiał za wnioskiem 
Holla. 

P. Lengyel wniósł, aby głosowanie nad 
przyjęciem reskryptu do wiadomości odroczyć 
do załatwienia sprawozdania komisyi, ustano- 
wionej dla zbadania sprawy usiłowanego prze- 
kupstwa za rządów Khuena. A 

Rakovszky i Olay popierają wniosek 
Lengyela. 

Minister sprawiedliwości Plosz wystę; uje 
przeciw niemu. s 

Prezydent izby reasumuje dotychczasową 
dyskusyę, proponuje, aby naprzód głosować 
nad wnioskiem Lengyela, a po ewentualnem 
odrzuceniu tego wniosku głosować nad wnio- 
skiem prezydenta o przyjęcie reskryptu do 
wiadomości; w razie przyjęcia jego głosowa- 
nie nad wnioskiem Holla odpadnie. Izba zga- 
dza się na propozycyę prezydenta. 

Na żądanie opozycyi zarządza się przed 
glosowaniem 10'minutową pauzę. 

imiennem głosowaniu odrzucono 
wniosek Lengyela 116 głosami przeciw 29. 

Przed głosowaniem nad wnioskiem pre- 
zydenta żąda opozycya ponownej 10-minuto- 
wej pauzy, poczem rozpoczęło się imienne 
głosowanie. 


Wrzenie na Bałkanach. 


Wiedeń 7. marca. Potwierdza się wia- 
domość, że sułtan nie chciał zatwierdzić sta- 
tutu europejskiej żandarineryi i zapewne na- 
stąpi znowu zbiorowy krok mocarstw, by go 
skłonić do tego. Mocarstwa zgodziły się już 
na to, żeby z zakresu reform wyeliminować 
nietylko czysto albańskie wilajety, ale także 
mieszane, jak Monastyr i Kossowo. 

Wiedeń 7. marca. Z Sofii donoszą 
z bardzo dobrego Źródła, że w ostatniej chwili 
rokowania bułgarsko-tureckie napotykają na 
nieprzezwyciężone trudności. Kiedy rokowania 
między ministrami tureckimi a Naczowiczem 
były już ukończone, sułtan oświadczył nagle, 
że protokołu nie podpisze i dotąd nie podpi- 
sał Wskutek tego w Sofii panuje wielkie roz- 
goryczenie i zachodzi obawa, że stronni- 
ctwo wojenne weżmie górę i obali dzisiejszy 
gabinet. 

Konstantynopol 7. marca. Ambasa- 
dorowie Austro Węgier i Rosyi wręczyli Por- 
cie replikę na odpowiedź jej na memoryał 
ambasadorów w sprawie reorganizacyi żŻan- 
darmeryi. Ambasadorowie trwają przy żąda- 
niu, aby Porta przyjęła ich propozycye i wy- 
kazują, że uchwały w sprawie reorganizacyi 
żandarmeryi leżą w interesie Porty, na którą 
spadnie cała odpowiedzialność za zwłokę. 
W końcu żądają ambasadorowie rychłego 
przyjęcia uchwał. Przedsięwzięli oni prócz 
tego kroki u wielkiego wezyra i ministra 
spraw zagranicznych, Dzisiaj odbędzie się 
ruda gabinetowa w tej sprawie. 

Konstantynopol 7. marca. Z Prizrend 
donoszą, że Szakirbasza z 5 batalionami wró 
cił z Ipeku do Diakowy. W Ipeku panuje 
spokój. W Dyakowej nie nastał jeszcze spo- 
kój i wojsko jeszcze tam stoi. — Słychać, że 
zakończenie turecko - bułgarskich rokowań, 
które doznało zwłoki, ma nastąpić w naj- 
bliższych dniach. 


Parlament niemiecki. 


Berlin 7. marca. *; parlamencie nie- 
mieckim w dalszym ciągu dyskusyi nad bu- 
dżetem wojskowym poseł Mielżyński 
wyraził nadzieję, że minister wojny wywody 
jego bezstronniej osądzi, aniżeli p. Hammer- 
stein. Ruch hakatystyczny usiłuje swój nie- 
szczęsny wpływ rozszerzyć także na armię. 
Zdarzały się w wojsku wypadki, iż przeło- 
żeni wobec polskich żołnierzy nie zachowują 
się tak samo, jak wobec niemieckich. Tak 
np. polskim żołnierzom zabroniono uczęszczać 
de lokali kupców i dostawców polskich, a 
w kasnrniach wywieszono listy z nazwiskami 
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JERZY OMPTEDA. 


Denise de Montmidi. 


Roman.s. 


(Ciąg dalszy.) 


stała się rzecz dziwna. Robert począł ją 
uspokajaó. Widocznie miał złe sumienie. Był 
miękkim. miększym jak kiedykolwiek. Przy- 
siadł koło niej na brzegu łóżka i głaskał ją, 
czego już dawno nie czynił. Mówił, aby mu 
tylko pozostała wierną żoną i wszystko z 
nim zniosła, dopóki on tego zmienić nie mo- 
że; teraz musi pracować i pracować, niechże 
mu ona tej pracy cięższą jeszcze nie czyni ; 
kiedy: Przyjdą dni lepsze. a 

Mówił szeptem, aby mamka, uspokaja- 
jąca w drugim pokcju płaczące dziecko, nie 
mogła go słyszeć. » 

, Mówił, że przecież kiedyś odziedziczą 
majątek; trzeba tylko być cierpliwym ; Jej 
rodzice wiecznie żyć nie had 

Gdy Robert to powiedział, w Denisie o- 
burzyło się wszystko, chociaż raz mówiła do 
niego tak samo o śmierci swoich rodziców. 
I mówiła do siebie: On nie ma nic i chce, 


żołnierzom chodzić. Także zabroniono ofice- 
rom obcować z Polakami. Polskiemu żołnie- 
rzowi zakazano pisać w języku ojczystym do 
rodziny i spowiadać się w polskim języku. 
Zarząd wojskowy zbojkotował polskie stowa- 
rzyszenia. Rucya stanu może jeszcze bardziej 
się wysilać przeciw Polakom, ale honoru ofi- 
cerów i żołnierzy nie powinno się brukać 
w taki małostkowy i wstrętny sposób. 

Poseł Grober (z centrum) eświadczył, że 
administracya wojskowa powinna się zdala 
trzymać od polityki antypolskiej, jak wstrzy- 
mywała się od walki kulturnej. 


tych kupców polskich, do których nie wolno 

Sofia 7. marca. W odwiedziny do tu- 
tejszych studentów przybyło tu wczoraj 200 
studentów serbskich. Bułgarscy studenci przy- 
witali ich na dworcu kołejowym owacyjnie. 
(Patrz korespondencyę z Sofii na pierwszej 
stronie). 

Belgrad 7. marca. Drugi wiceprezy- 
dent skupczyny Rankowicz zmarł w nocy. 

Waszyngtom 7. marca. Na wczoraj 
szem posiedzeniu senatu przemawiał senator 
Depeo za powiększeniem floty Stanów Zje- 
dnoczonych, wyrażając obawę, że europejskie 
narody mogą wobec konkurencyi handlowej 
zbrojnie napadać kiedyś na Stany Zjedno- 
czone. W przewidywaniu takiego zatargu 
uważa mowca zwiększenie floty za konieczne. 
Mowca  przepowiadał powodzenie polityki 
Chamberlaina. 

Demokratyczny zastępca Georgii, senator 
Clay oświadczył, że nie widzi wcale konie- 
czności wielkiej siły morskiej, aby ochronić 
Stany Zjednoczone przed wojną, Zaden kraj 
nie zwalcza doktryny Monroego. Mowca są- 
dzi, że nie ma niebezpieczeństwa wojny 
z Niemcami Nic zaś prawdopodobnie nie za- 
niepokoiłoby innych mocarstw tak, jak ol- 
brzymia flota. 

Petersburg 7. marca. (Ros. Ag. tel.) 
Rozpowszechnione za granicą pogłoski, jakoby 
w Kiszyniewie wybuchły ponownie rozruchy 
antysemickie, są nieprawdziwe. 


Proces Dreyfussa. 


Paryż 7. marza. Trybunał uchwalił 
oświadczyć, że rewizya procesu jest 
dopuszczalna i zarządzić uzupełniające 
śledztwo; przerowadzi je sam trybunał. 


a a a 9 
Wojna rosyjsko - japońska. 
Redaktor Konservative Korresp. udał się 
do hr. Wojciecha Dzieduszyckiego 
z zapytaniem o stanowisko Polaków w obec 
wojny wschodnio-azyatyckiej. Hr. Dzieduszycki 
odpowiedział co następuje : 
Dawno już minęły czasy, gdy naród pol- 
ski wdawał się we wielkie kombinacye poli- 
tyczne. W Galicyi śledzimy bieg wojny tylko 
z uwagą zwykłego czytelnika gazet. Rzecz 
prosta, że współudział nasz jest większy, 
zważywszy ważne interesy polskich domów 
handlowych w Azyi wschodniej, oraz to, że 
wielu Polaków przelewa tam krew. Polacy są 
rzekonani o szlachetnych intencyach cesarza 
Mikołaja. Niestety, jeneralny gubernator w 
Warszawie, Czertkow. przez swój nietakt 
wprowadził Polaków tamtejszych w to poło- 
żenie, że mogą tylko milczeć i spełniać obo- 
wiązki. 
Nie bez troski patrzą oni na rozwój wy- 
padków wojennych ze względu na ich oddzia- 
ływanie na ekonomiczne i, wewnętrzne poli 
tyczne stosunki rosyjskie. Zyczyć tylko nale- 
ży, by wojna nie była zbyt kosztowną, dalej, 
aby dążność, jaka okazała się w ostatnim 
czasie u rządu rosyjskiego do reform, przez 
to nie ucierpiała, wreszcie by wrogom Polski, 
a zarazem rosyjskiej monarchii nie udało się 
rozniecić na nowo nieufności przeciwko Pola- 
kom tak u narodu rosyjskiego, jak na rosyj- 
skim dworze. Powtarzam, miłczenie nałożone 
zostało  mieszkuńcom Królestwa Polskiego 
przez nietakt Czerńkowa. Jednak wszelkie usi- 
łowania zewnętrznych ajentów prowokacyj- 
nych, jakoteż kosmopolitycznych prądów re- 
wolucyjnych, mające na celu skłonić Polaków 
do zajęcia wrogiego w obec rządu rosyjskiego 
stanowiska, bedą płonnemi i mam pewną na- 
dzieję, że polskie społeczeństwo tego rodzaju 
zakusy energicznie odeprze. Obawiam się tyl- 
ko, że źle usposobionym czynnikom mogłoby 
się udać wywołać w Petersburgu opinię, że 
należy uczynić naród polski odpowiedzialnym 
za postępki rewolucyjnych żywiołów, które z 
tym narodem nic nie mają wspólnego. 
(Co do ścisłości w oddaniu słów hr. 
Dzieduszyckiego, należy rozumie się — 
ozostawić odpowiedzialność  nadmienionej 
boredponddkcyi. Prqyp. Red.) 


(Telegramy „Gazety Narodowej*.) 


Petersburg 7. marca. (Telegr. rosyj- 
skiej agencyi telegraficznej). Oprócz powoła- 
nych dotychczas rezerwistów z okręgu na- 
miestnictwa syberyjskiego i z pięciu powia- 
tów kaukaskiego okręgi wojennego, powołano 
rezerwistów z kilku okręgów gubernij w 
Wiatce, Permie i Ufie do służby czynnej w 
portach oceanu Spokojnego. 
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aby moi rodzice pomarli! Dla niego, który 
mnie nie kocha, który pozwala mi marnieć, 
który uczynił mnie nieszczęśliwą ! 

I zakazała mu mówić o tem. 

Popii na nią. 

— Przecież ty tak samo mówiłaś. 

— Tak. Ale nie chcę, aby kto inny o 
moich rodzicach tak mówił. Och, moi biedni 
|rodzice, gdyby oni to słyszeli ! 

Zdawać się mogło, że jej rodzice, to peł- 
ni uczucia ludzie, którzy cierpią nad losem 
córki. 

Robert wzruszył ramionami. 

— No, to wszystko jest już za głupie. 

Denise chwyciła go za ramiona i popa- 
trzyła mu w oczy. 


— Robercie, czy ty mnie jeszcze kochasz? 

— Takiej, nie — odpowiedział szorstko. 

— Nie kochasz mnie? 
: — Takiej, nie. Nie kocham ciebie, jeżeli 
Jesteś w takiem usposobieniu. Wogóle, co to 
za sposcby ; teraz jest — popatrzył na zega- 
rek — trzecia. Czy ty zwarjowałaś? (o 
właściwie brakuje tobie ? 

— Co mi brakuje! — krzyknęła Denise 
— Wszystkiego mi brak! Ludzi 1 życia. A 
ty.. twoje postępowanie.. mnie brakuje two- 
jej miłości. gdyż ty mnie nie kochasz. 

Nie odpowiedział ani nie, ani tak. 

W bladem świetle księżyca Denise ba- 
dawczo wpatrywała się w męża. 


Berlin 7. marca. Do Post donoszą z 
Petersburga, iż generał Kuropatkin udaje się 
na plac boju dnia 11. lub 12. b. m. Według 
zapewnień sztabu generalnego z końcem bie- 
żącego miesiąca znajdować się będzie w Azyi 
wschodniej 240.000 żołnierzy, tak, iż według 
ułożonego już rlanu operacye wojenne będą 
się mogły rozpocząć w pierwszych dniach 
kwietnia. 


Paryż 7. marca. W nocy we Środę usi- 
łowali Japończycy zaalarmować Port Artura, 
aby spowodować Rosyan do marnowania amu- 
nicyi. Puścili na morze tratwy z przytwier- 
dzonymi do nich masztami i flagami, które 
dawały im w nocy pozór statków wojennych. 
Plan udał się, bo rosyjskie furty otworzyły 
długotrwającą kanonadę. 


BBombardowanie 
W ładywostoku. 


Petersburg 7. m:rca. Pięć japeń- 
s ich statków bombardowało w so- 
bote po poludniu przes 55 minut port 
we Władywostoku. 


Petersburg 7. marca. Ros. ag. tel o 
trzymała od swego korespondenta z Włady- 
wostoku następujący telegram: W sobotę o 
godzinie 1 minut 25 po południu zbliżyło się 
pięć japońskich pancerników i dwa krążowce 
od strony wyspy Askold do wybrzeża zatoki 
Usuri i zajęły wojenną pozycyę. Następnie 
rozpoczęły ogień z dział dalekonośnych. Ja- 

obożyty byli oddaleni o ośm wiorst. Ogie 
apończyków był skierowany na rosyjskie 
forty wybrzeżne, nie uczynił atoli ani w ba- 
teryach ani w mieście wielkich szkód. Wię- 
ksza część pocisków, które tu (do Władywo- 
stoku) doleciały, nie eksplodowała, chociaż 
były to pociski liddytowe. liosyskie baterye, 
rzy których ustawili się komendant generał 

orona, szef brygady generał Artamanow i 
inne osoby urzędowe, nie odpowiedziały na 
ogień, ale czekały, aż się Japończycy zbliżą, 
Bombardowanie trwało 55 minut. O godzinie 
2 minut 20 Japończycy ognia zaprzestali i 
cofnęli się w kierunku wyspy Askold. Dano 
200 strzałów. 

Statki japońskie były obmarznięte. Strza- 
ły nieprzyjaciół nie wyrzzdziły Rosyanom 
żadnych szkód, a kosztowały ich przeszło 
200.000 rubli. Większa część strzałów dana 
była z armat 6 i 12 calowych. 

Ludność, która już przed południem była 
na atak grzygotowaną, ponieważ straże za- 
wiadomiły o zbliżaniu się nieprzyjaciela, za- 
chowywała się spokojnie. 


Petersburg 7. marca. Aleksiejew tele- 
grafował wczoraj z Mukdenu do cara: „Ko- 
mendant twierdzy władywostockiej donosi: 
Dziś (niedziela) o gdz. 860 rano zobaczono 
na ołudnie od wyspy „Askold* siedm 
okrętow. O godz. 9:45 przekonano się, że są 
to okręty wojenne, które płynęły w kieruku 
wyspy Askold. Około południa eskadra nie- 
przyjacielska zjawiła się w połowie drogi 
między wybrzeżem a wyspą. Askold, po za 
promieniem strzałów z brzegu. O godzinie 
1 minut 80 popołudniu otworzył nieprzy- 
jaciel silny ogień. Jak powiadają, w nie- 
przyjacielskiej eskadrze są krążowniki IL. kl. 
„Ismo“ i „Jakumo*, Innych okrętów nie po- 
znano“. 


Petersburg 7. marca. Korespondent 
rosyjskiej Agencyi telegraficznej telegratuje 
dzisiaj z Władywostoku: „Noc minęła spokoj- 
nie. Wśród ludności i wojska panuje ogromne 
wzburzenie. Policya ogłasza plakatami, że za 
wskazanie obecności każdego Japończyka da- 
je nagrodę a osohy, które trzymają u siebie 
Japończyków, będą oddane pod sąd wojenny*. 


Rosyanie opuszczają Niuczwang. 


Londyn 7. marca. Biuro Reurera do- 
nosi z Inkau: Okoliczność. że z rosyjskiej 
głównej kwatery policyjnej i wojskowej w 
Niuczwangu usunięto zapasy broni, dalej, że 
ze stacyi kolejowej usunięto wszystko, co by- 
ło niepotrzebne i nadliczbowe i że bank ro- 
syjsko chiński wysłał stamtąd swoje zapasy 
srebra, zdaje się wskazywać na to że Rosya- 
nie zamierzają pozycyę w Niuczwangu opu- 
ścić. Bank rosyjski czyni przygotowania, aby 
francuskiemu i innym agentom polecić opie- 
kę nad interesami banku. Przybyli tu zbie- 
gowie rosyjscy opowiadają. że przy ostatniem 
starciu na terytoryum koreańskiem, między 
rzeką Jalu a Fjóngjangiem Rosyanie, będący 
w znacznej siłe, pobili Japończyków, lecz sa - 
mi odnieśli ciężkie straty. Osoby przybyłe z 
Portu Artura opowiadają, że roboty w doku. 
w którym miano naprawić -okręt „Cezare- 
wicz*, zostały wstrzymane. Zagraniczny in- 
żynier, który chciał ruszyć z miejsca „Retwi- 
sana*, po nieudałej próbie odjechał. Potwier- 
dzają, że fortyfikaoye w Porcie Artura do- 
BRN wskutek japońskich strzałów bardzo 
znacznych uszkodzeń. 


Wiedeń 7. marca. Austro- węgierski 
okręt wojenny „Cesarzowa Elżbieta* przy- 
był do Czifu. 


Londyn 7. marca. Standard donosi z 
Tientsinu, że Rosyanie zajęli stacyę kolejową 
Hsinmitan i poddają wszystkie telegramy cen- 
zurze. Ponieważ port, telegraf i kolej znaj- 
dują się na terytoryum neutralnem, przeto 


Ale jego poczęła ta scena już nudzić. 
Zaczął się śmiać i rzekł: 

—- Jakie to głupie! 

Denise nie rozumiała, że w jego duszy 
nie odzywa się żadne echo tego, co w duszy 
jej drży. I poczęło się jej wydawać, że ten 
człowiek nie może być jej mężem, że on na- 
leży do jakiegoś innego świata, że jest z in- 
naj gliny ulepiony, że między nimi nie mą 
nie wspólnego. Z oczu płynęły jej łzy, lecz 


nie łzy żalu i cierpienia, ale złości i goryczy 
i zawołała: 

-- Więc do tego już doszliśmy! 

Robert był już rzeczywiście zmęczony. 
do tego było mu zimno w nogi, ponieważ stał 
boso na podłodze i odparł : 

— Do dyabła! Chcesz, abym 
ziębił ? 

Wskoczył do łóżka, naciągnął kołdrę na 
głowę i już więcej się nie ruszył. 

Denise przypatrywała się temu, jakby 
niezrozumianemu widowisku. Zdawało się jej, 
że w tej chwili wszystko kończy się między 
nimi. Powolnym krokiem odeszła do swego 
biurka, usiadła przy niem i długą chwilę sie- 
działa bezmyślnie. 

Potem wstała, wdziała pantofelki, poszła 
do pokoju dziecinnego, przypatrywała się swej 
spiącej Lucy, a następnie, otuliwszy się swym 
lekkim szlatroczkiem, wyszła do ogrodu. 

Sama nie wiedziała, co czyni. Choiała 


się za- 
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m lale nie byli uprawnieni do tego po- 
stępku. 

Petersburg (. marca Korespondent 
Ros. Agencyi telegr. donosi dzisiaj z Portu 
Artura. że w tamtejszym rejonie nie nastą- 
piła żadna zmiana. Jest piękna pogoda. 


Rozmaitości. 


Q Fotografie na paznokciach. Niedawno jedna 
z aktorek angielskich, Mabella Gilman, próbowała 
wprowadzić modę noszenia na paznokciach kunsztownie 
wprawionych brylantów. Moda ta nie przyjęła się 
jednak, gdyż dyamenty wypadały z łatwością, nara» 
żając elegantki na zbyt wielkie straty. Większem 
uznaniem cieszy się pomysł innej artystki, amery- 
kanki Stelli Beardsley, która paznokcie swe przy- 
ozdobiła miniaturowemi fotografiami najbliższych zna- 
jomych. Niezwykły ten „wynalazek* został szczegól- 
nie dobrze przyjęty podobno we Francyi i bardzo 
podobał się paniom. Manipulacya odbżjania takich 
fotografij jest nadzwyczaj: prosta — pogrąża się palec 
w odpowiedni roztwór chemiczny i po wyschnięciu 


powierzchnia paznokci przygotowana jest na  przyję- 
cie każdego odpowiednio małego zdjęcia, które też 
utrwalone być może, Szczególniej wchodzi w zwy- 
czaj noszenie na paznokciach fotografij narzeczonych, 
które umieszczą się tam w dniu zaręczyn. Jeśli ja- 
kiś niewierny czy lekkomyślny młodzieniec sprzenie- 
wierzy się swej bohdance przed ślubem, nie sprawi 
jej to wielkiego kłopotu — bierze się wówczas ostrą 
szpilkę i wydrapuje się portret człowieka, niego- 
dnego zarówno miłości, jak uwiecznienia na paz- 
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Dział ekonomiczny. 


ê Dostawa mechanicznych urządzeń dla sta- 
cyj wodnych linii Sambor galic. węg. granica. Dy- 
rekcya kolei państwowych ogłasza: Według zamiesz- 
czonego w Gazecie Lwowskiej ogłoszenia rozpisuje 
się dostawę i ustawienie mechanicznych urządzeń dla 
sześciu wodnych stacyj będącej w budowie linii 
Sambor-galic. węgierska granica. Oferty będą przyj- 
mowane najpóźniej do 14. marca, 12. godz. w pò- 
łudnie w dyrekcyi budowy kolei żełażnych w Wie- 
dniu (VI. Gnmpendorferstrasse 10.) a warunki i pla- 
ny mogą być przejrzane w wymienionej dyrekcyi 
budowy, jakoteż w ck. kierownictwie budowy we 
Lwowie. zaś dotyczące druki i plany mogą być na- 
byte w dyrekcyi budowy we Wiedniu. 


Z rynków towarowych 


Bank rolmiczy we Lwowie. Dnia 7. mar 
ca. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 900 do 925, pszenica nowa 
0:00 do 0:00, żyto gotowe 6'/5 do VT -, nowe 000 do 
0:00, owies obroczny gotowy 5'50 do 6:09, nong, 0:00 do 
0700, jęczmień pastewny 5'25 do 5:50, jęczmień browarny 
550 do 600, rzepak 925 do %50. rzepak nowy 0— do 
0*—. groch pastewny 6:— do 6:50, groch do gotowania 
7:50 do 11, wyka 5*30 do 5'75, bobik 5:75 do 6-—, hre- 
ozka 0 — do 0-—, kukuruza nowa 000 do 0:00, stara 
6:40 do 675, chmiel za 56 kilo od 150 do 140, koniczyna 
czerwona 62*— do 75—, biała 65:— do 80-—, szwedzka 
60:— do 80—, tymotka 22:00 do 26—, 

Apęróią loco za 50 litrów gotowy 20-10 do 20-25 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 16-25 do 15:40. 

Bndspeszt dnia 7. marca. Kura w koro 
nacb i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 8:58 
do 3'59, na październik 8:47 do 844, żyto na kwiecień 
6:75 do 6'76, na październik 6:80 do 6:81, owies na pa 
ździernik 5'81 do 582, na kwiecień 575 do 5:76, kakura- 
dza na październik 0— do 0—; kukurudza na maj 545 
do 5'46, na lip eo 5'56 do 5:57, rzepak na sierpień 11:55 
do 11:65, 

Oferty : mierne 

Chęć kupna: ograniczona. 

Usposobienie: spokojne. 

Stan powietrze : mgła. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 7. marca. (Telegr. „Gasety Na- 
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
opołudniu. Akcye anstryackiego zakładu kredytowego 
2450, węgierskiego zakłada kredytowego 731-00, Angio- 
banku 27950, Unionbanku 517 00, Banku dia krajów ko- 
ronnych 41%50 Bankvereinu 501:50, Bodenereditu 920—, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 536-—, kolei państwo- 
wych 626*00, kolei południowej 75:75, tramwaju A. ——, 
B. ——, kolei Elbenthal 402-—, kolei północnej 5435, 
kolei czerniowieckiej 576:00, alpiny 39200, Rima Mnra- 
nya 451—, praskiego towarzystwa żelaznego 1848, fabryki 
broni 438-—, tureckie tytoniowe 312:00, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1115—, oblig. węg. 
indamniz. 97:85, renta majowa 99:60, austryuoka renta 
koronowa 9940, węgierska renta koronowa 96'85, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98-35, 4-pro- 
cantowe listy Banku krajowego 98°75, 4 i pół procentowe 
listy Banka krajowego 101'50, 5-procentowe komunalne 
obligacye Bankn krajowego 111*75, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 98:75,4 i pół procentowa listy Banku hipo 
tecznego  102'80 5-procentowe listy Banku hipotecznego 
10349, 4-procentowe galicyjskie obligacye propimac. 99:30, 
4.procenżowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
99%*—, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97'10, losy 
tureckie 117:--, marki 117-52 ruble 254—, 


NADESŁANE. 


(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada). 


Dawać małemi dozami w składzie znośnym dla 
organizmu Fosfat wapna, którego potrzebują wszyst- 
kie dzieci, takie zadanie ma na celu Fosfatyna 
Faileres. Fosfat wapna, który wehodzi w skład tego 
przedniego pokarmu, wytwarza się metodą niezwykłą 
i nie napotyka się w handiu. (Trzeba się strzedz 
naśladownietw). 


Okulista 


Dr. LEON GRUDER 


b. asystent i operator na klinice ocznej radcy 
dworu dra Fuchsa we Wiedniu, ordynuje o- 
becnie przy ulicy Sienkiewicza l. 5 (dawniej 
ul. Kręta, obok hotelu Greorge'a) od 10 do 12 
przed południem i od pół do 4 do 5 po poł. 


być tylko daleko, jak najdalej od swego 
męża. 

W ogrodzie poczęła nerwowo chodzić po 
ścieżkach. Pomimo lata, noc była chłodna. 
Gdy kilka razy przystanęła, zaraz przecho- 
dziły ją dreszcze. Nie chciała jednak wracać 
do domu i błąkała się po ogrodzie, jak nie- 
przytomna, z szeroko otwartemi oczyma. W pa- 
trywała się w grzędy, które, jak sądziła, za- 
brały jej duszę i serce męża. Potem poszła 
w pole. 

Ani chwili nie zastanowiła się nad tem, 
Że jest prawie nieodzianą. Lekki, jedwabny 
szlairoczek zaledwie ją osłaniał. Włosy, za- 
plecione na noc w dwa warkocze, wilgotniały 
od rosy i poczęły jej ciężyć. Mimo to szła 
coraz dalej i dalej, ciężko oddychając, a przy- 
stawając jedynie na chwilkę, aby potrzeć rę- 
ką czoło, jakby chciała spędzić z niego na- 
trętne myśli. 

Nie widziała nic z łagodnej piękności 
budzącego się poranka letniego; nie zauwa- 
żyła nawet. jak księżyc bladł coraż bardziej, 
a na "'schodzie niebo poczęło się różowić. 
Zgubiła jeden paride. i poczuła to dopie- 
ro, gdy twardy kamień ubódł jej delikatną 
SA Ale i z tego nic sobie nie robiła. Miała 
tylko jedną myśl: dalej, jak najdalej i aby 
już nigdy tu nie powrócić! Nie myślała na- 
wet o swojem. dziecku, zapomniała o wszyst- 
kiem. Mózg osiadła jej ciężka mgła. 
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Zarząd dóbr Hulcze o. p. loco poszukuje pa- 
rę koni, silnych, 16. miary, ujeżdżonych, nie drogich, 
mniej więcej jednomaścistych, praktycznych do po- 
wozu; szpaki się wyklucza, zgłoszenia łaskawe pros 
szę adresować do Zarzadu dóbr*, 


Ubezpieczenie losów 

od strat przy wylosowaniu najmniejszą 
wygraną 

ma eały rok 1904 
przyjmują 


Sokal 6 Silien 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Wobec wysokich kursów losów żaden po- 
siadacz losów nie powinien zaniechać zabez- 
pieczenia się przed dotkliwą stratą w razie 
wylosowania. 


Dr. Flora Mira Ogórek 


ordynuje ulica Halicka 1. 20 I. piętro od 3— 
w chorobach kobiecych I wewnętrznych. 


MATTONE oa 
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R ZEZWE, alkaliczna 


HOTEL .EUROPEJSKI. 
Alberta Szkowrona, 
Przyjechali do Lwowa dn. 7. marca 1904. 

J. Chorośnicki z Chorośnicy, N. Kolaszników z Ro- 
syi, B. Kapliński z Korczowa, W. Czaykowski z Ży- 
rawy, K. Podlewski z Chomiakówki, P. Stankiewicz 
z Gdyszyc, B. Heller z Borysławia, dr. R. Wito- 
siński z Liska, F. Stefaneli z Czerniowiec, U. Po- 
lański z Przeworska, W. Stanek z Wisienki, U. 
Wiśniewski z Kołomyi, H. Żurakowski z Wołynia. 
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"Z ostatniej 


a 
naturalna 


chwili. 


Proces Dreyfusa. 


Paryż 5. marca. (Telegr. własny.) Dziś 
rozpoczęła izba karna śledztwo w sprawie 
Dreyfusa. 


Londyn 7. marca. (Tel. własny.) Wiel- 
kie zaniepokojenie budzi zniknięcie księgi 
tajnej sygnałów floty ; księgę tę zgubił, ba- 
wiący przed niedewnym czasem na wodach 
portugalskich okręt wojenny angielski „Princ 
George“, który w sobotę przybył do Gibral- 
taru. Oficera, pełniącego służbę inspekcyjną i 
8 podoficerów aresztowano. 

Kilkakrotnie już zagraniczni agenci pró- 
bowali wydostać księgę sygnałów. Przed kilku 
laty udała im się ta próba, poczem Anglia 
wszystkie sygnały zmieniła. Każdy egzemplarz 
księgi sygnałów ma ołowianną okładkę, aby 
zatonął w razie spadnięcia do wody. 

Paryż 7. marca. (Telegr. własny.) Stan 
zdrowia Waldecka Roussea znacznie się po- 
lepszył. Z końcem tygodnia udaje się on na 
Bivierę. 

Wiedeń 7 marca. (Telegram własny) 
N. fr. Presse otrzymała od swego londyńskie- 
go korespondenta interview z pewnym wyso- 
ko postawionym dyplomatą o celu podróży 
hr. Benkendorfa do Petersburga. Dyplomata 
ów stwierdził, że celem tej podróży było fa- 
ktycznie usunąć to nieporozumienie, jakie od 
początku wojny istniało między Anglią a Ro- 
syą, gdyż nienawiść przeciw Anglii w Rosyi 
tak daleko postąpiła, że w dyplomatycznych 
kołach znać było tendencyę do towarzyskiego 
bojkotu Anglików. Rzeczywiście misya Ben- 
kendorfa uskuteczniła to, że stosunek Rosyi 
do Anglii został jasno postawiony. 

Faktem jest także, że daleko idące zau- 
fanie między Rosyą a Anglią zostało przy- 
wrócone. Teraz Rosya wie, że Anglia nie pra- 

nęła wojny, a w Londynie wiedzą, że Rosya 
była gotowa zatarg z Japonią przydzielić 
przed trybunał sądu rozjemczego w Hadze. 

_ Japonia przez przyspieszenie kroków 
wojennych zmieniła położenie polityczne na 
swą niekorzyść. Mianowicie w Tokio fałszywe 
były wiadomości co do stopnia, w jakim An- 
glia poczuwać się będzie do obowiązku sprzy- 
mierzeńca. Już teraz są w Tokio nieporozu- 
mienia. Po pierwszej wielkiej bitwie lądowej, 
która zadosyć uczyni honorowi broni, dyplo- 
macya gotowa będzie zabrać decydujący głos. 
Wojna nie będzie długo trwala. W końcu 
zapewnił dyplomata, że w piśmie odręcznem 
cara, które Benkendorf wręczył królowi Ed- 


wardowi przychodzą słowa „sąd rozjemczy” 


i „pośrodnietwo*. 


Rekolekcye. Dziś rozpoczął ks. Alfred Wró- 
blewski T. J. w kosciele Jezuitów nauki rekolekcyj= 
ne dla pań o godzinie 6 wieczorem. Nauki te © 
tym samym czasie codziennie trwać będą aż do s0- 
boty włącznie. 

Wielkopostne konferencye rekolekcyjne ks, 
Włodzimierza Piątkiewicza T. J. dla panów odby= 
wać się będą w kościele OQ. Jezuitów w dniach 14, 
15, 16, 17, 18, 19 bm. o godzinie 7 wieczorem, 
Zakończenie w niedziela 20, bm. » w. rano. 
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Rosa stawała się coraz większa; w po- 
wietrzu unosiła się wilgoć, Przechodni ieda 
nocą a porankiem nastrój, taki charaktery- 
czny, taki cichy, już przyszedł, a z nim da- 
lącs siłę świeżość. Denise drgnęła, jakby ze 
snu zbudzona. 

Po drodze, którą było widać, jechał wóz 
akiś. Siedziało na nim dwóch wieśniaków, 
ie patrzyli wprawdzie w stronę Denisy, ale 
już sam ich widok przywołał ją do rzeczy- 
wistości i pomyślała sobie: A gdyby cię oni 
tak tu zobaczyli ? 

Zawstydziła się, ściągnęła silniej 
froczek na piersiach i drząc z zimna, pobie- 
gła do domu. Po cichu weszła do niego, 
ostrożnie otworzyła drzwi do sypialni i szyb- 
ko wsunęła się pod kołdrę. Po chwili ze padła 
w sen głęboki. 

Gdy się obudziła, słońce już wysoko 
stało na niebie. Przetarła oczy: wypadki no- 
cy pozostały w jej pamięci przymglone, jako 
wrażenie czegoś strasznego, co na nią spadło 
Rozglądała się w około, męża nie było. 


(O. d. n.) 


szla- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8 Marca 1904 Nr. 55. 


— Prawdopodobnie dużo wcześniej, za-| mięć teraźniejszości. Ciepło kominkowego o- 


rę starszych wiekiem osób, mianowicie mąż |wiała się świetle. Biskup miał pobłogosławić | 
|nim zasnął 


i brat pani domu, co nas jednak nie zrażało. 


Kropla trucizny. 


Powieść z angielskiego. 


(Ciąg dalszy) 


— Beaton jest gontlemanem — brzmiała 
ehłodna odpowiedź Minclaire'e —— nie chciał 
obraźać, ale przestrzedz tylko dziewczynę, na 
której intencyę wygłaszał opowieść swoją. 
Przestrzedz ? 

— Miał to niewątpiiwie na celu. Dając 
do zrozumienia wrażliwej kobiecie, że ją wi- 
dziano i odgadnięto jej zamiary, pragnął za- 
pobiedz podobnym nierozwaźnya: próbom na 
przyszłość, Chłopiec ma dobre serce. Czy 
uaważałeś, jakie opowiadanie jego wywarło 
wrażenie na osoby, siedzące w drugim końcu 
stołu ? 

— Nie; na myśl mi nawet nie przycho- 
dziło patrzeć w tamtą stronę. Ależ na Boga, 
Sinclair, nie dręczmy się niepotrzebnie; wi- 
działem obie te panny przed chwilą i nic w 
ich zachowaniu nie zdradzało jakiegoś nie- 
zwyklego nastroju. 

W odpowiedzi pociągnął mnie do biblio- 
teki. Pokój nie był licznie nawiedzany przez 
młodzież wieczorem. Zachodziło do niego pa- 


da 


Sinclair chciał pokazać mi szafę, skąd skrzy- 
neczka została zabraną. Zastaliśmy ogień 
rozpalony na kominku, bo wieczory bywały 
już chłodne ; ten ogień kominkowy stanowił 
całe oświetlenie pokoju, gdy drzwi zamknę- 
liśmy za sobą. 

— Pani Armstrong musiala pójść odczy- 
taó gazety — zauważył Sinclair, oddychając 
gleboko. 

Badawczym wzrokiem przeglądałem ką- 
ty; obawiałem się w którym z nich dojrzeć 
pary zakochanych; nie było nikogo. Sinolair 
pociągnął mnie ku szafie i wskazując półkę 
znacznie wyżej nad głowami naszemi położo- 
ną, rzekł : 


— Żadna kobieta nie mogła by dosięgnąć 
tak wysoko. Albertyna, choć słusznego waro- 
stu, nie zdolnaby tego dokazaó. Umyślnie ów 
przedmiot umieściłem w tem miejscu. 


Obejrzałem się, czy nie było taboreta w 
pobliżu ; stał jeden za Alara Zwróciłem 
na to jego uwagę ; zarumienił się i usiadł o- 
podal. Wiedziałem, co ma na myśli, Alberty- 
na była wyższą od Doroty; dla pierwszej wy- 
starczał ów taboret, dla drugiej stanowił nie- 
dostataczną pomoc. 

Odczułem dla niego szczerą lltośó. Spra- 
wa Sinclaire'a w gorszem od mojej przedsta- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po @ ot. od wyrazu. 


zwa" nacz A 


FHierbata. 


ehińsko-rocyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. sr. 3'75, II. zir. 3:—, Okru- 
ohy najlepsze sèr. 146. Okruchy drobne 
sir. 1'30 sa funt. Dwór Zapszyn Brzeżany, 


są na Sprzedaż, 


P=wie paw i dwie pawi 
ua 40 kor. folwark Hmizdyczów. 
47 


Osoba poszukuje posady n księdza 


bo wdowca, może się zająć kuchnią, zna 
się dobrze na wiejskiem gospodarstwie i wy» 
kasać się może dobremi świadectwami. Po- 
sadę zarua może przyjąć. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Gazety Narodowej”. 

do budowy, wagonami 


Wapn do każdej stacyi (lub 
o 


wôskami Lwowa) dostarcza od 1, marca 
„Spólka wapienników Lwow- 
skich“, Lwów, uliea 3. Maja 7, 
parter na prawo. — Cena przystępna, — 
Kosst frachtu podajemy, 34 
fńlozofi, wytrawny i su. 


zupy 2 korony. 


Masło l. deserowe! 


Codziennie świeże deserowe masło netto 
9 funtów za 9 k. 80 h. wysyła franco za 
zaliczką. Za najlepszą usługę ręczę 


ANTONI DROBNER w Brzesku, 


Uraąd paraf. obrs. lać. w Poty- 
liczu (powiat Rawa ruska) ma 


do wydzierżawienia 


forwark 


z budynkami gospodarskimi od 
25. marca br., składający się z 70 
morgów gruntu, z tego 5 morgów 
bardzo dobrej łąki, 5 morg. pastwi-|Nannten 
ska, reszta pole orne dobrej gleby. 

w średnim wiekn, inteligentna Pierwszeństwo 
al-|tolicy. Bliższych wyjaśnień udziela 
Urząd parafialny. 


Przezacne Panie 
żądajcie tylko 


Galicya. 230 


mają dzierżawcy ka- 


205 


* Głrrzyby górskie 


aromatyczne 


203 


I sorta najpiękniejsse czapeczki 8 kor. kilo, 

IM. sorta 6 koron, IIL sorta korzenie na 

Jadwiga Marsowa, 
OWA. 
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ślub jego w dniu jutrzejszym. 

— Mój drogi — rzekłem — taboret nie 

nie znaczy. Dorota wyższa, niżeli sądzisz ; 
wszedłszy nań, mogła dosięgnąć półki. Miała 
przytem pod ręką krzesła. 
Prawda, prawda, zapomniałam o krze- 
slach ; obawiam się, że mnie odstępuje przy- 
tomność umysłu. Gotowiśmy niepotrzebnie 
wtajemniczyć kogo w tę smutną sprawę. Mu- 
simy przekonać się, czy kto nie widział nas 
wchodzących do pokoju. 

— Polegaj ma mnie w tym względzie — 
odparłew. — pamiętaj, że jednem słowem 
wzbudzió możemy podejrzenie i że w położe- 
niu jak masze.. Ha! co to znaczy ? 

Lekkie chrapanie słychać było za sto- 
jącym w kącie parawanem. 
Nie jesteśmy sami - 
ktoś leży na szezlongu. 

— Poskoczyliśmy obaj w tamtą stronę, 
a zajrzawszy za parawan, ujrzeliśmy pana 
Armstrong spiącego, z gazetami w ręku. 

— To nam tłómaczy przykręcenie gazu 
— mruknął Sinclair — Daton pewnie świa- 
tło zgasił. 

Daton był szafarzem miejscowym. 

Przypatrywałem się twarzy spiącego. 

— Musiał tu leżeć od dłuższego czasu — 
zauważy łem. 

Sinclair drgnął. 


szepnąłem — 


- dowodziłem. — Słyszałem, że | gnia zawsze mnie do snu usposabia. Jeśli je- 


lubi ogień na kominku. 

— Radbym go obudzić — oświadczył 
Sinclair. 

— Nie potrzeba — rzekłem, gdyż tłu- 
ścioch zaczął się poruszać, odetchnął głęboko 
i wreszcie siadł na szezlongu. 

— Przepraszamy... — mówiłem grzecznie 
— sądziliśmy, że pokój pusty. 

Pan Armstrong, któremu nie zbywało 
na inteligencyi, spoglądał na nas przez chwi- 
lę z obojętnością drzemiącego na pół spiocha, 
po chwili jednak zerwał się na nogi i był 
znowu pełnym uprzejmości człowiekiem świa- 
towym, jakim znaliśmy go zawsze. 

— (zem panom służyć mogę? — za- 
pytał. 

— Pan wybaczy, panie Armstrong — 
odezwałem się w zastępstwie zbyt podrażnio- 
nego towarzysza — sznkamy szpilki, upu- 
szczonej przez pannę Camerden. (Jak ciężko 
mi było wymawiać to nazwisko w podobnych 
okolicznościach, o tem tylko ja jeden wiedzieć 
mogę). — Ona tu była przed chwilą, wszak 
prawda ? . y 

Pan Armstrong skłonił s.ę i uśmiechnął 
grzecznie. Widocznie nic nie widział, czy 
była, czy nie była. 

Przykro mi bardzo — tłómaczył 
ale sądzę, że ja sam chwilowo zatraciłem pa- 


dnak mogę panom być pomocą... A! — dodał 
przypatrując nam się ciekawie — przypomi- 
nam sobie, że był tu ktoś w pokoju, zanim 
rozmarzyło mnie migotliwe światło ognia. Nie 
mogę jednak zapewnić, czy to była panna 
Camerden. Zdaje się, że ktoś żywszy od niej 
w ruchach. Narobiono hałasu, przestawiając 
krzesła, 

Nie śmiałem spojrzeć na Sinclaire'a. 

— Czy nie panna Murrey? — dowiady- 
wałem się. 

Pan Armstrong złożył nizki, w staro- 
świeckim guście ukłon na intencyę przyszłej 
panny młodej. 

— Czy panna Murrey ma dziś białą 
suknię na sobie? — zagadnął. 

— Tak — przytwierdził Sinclair, zbliża- 
jąc się szybko. 

— To zapewne ona była, bo gdym leżał 
na sofie, walcząc z ogarniającą mnie sennością, 
ujrzałem tren białej jedwabnej, ładnie w świetle 
ognia połyskującej sukni. 

Sinclair wykręcił się bezzwłocznie na 
pięcie i poskoczył ku drzwiom. Dla pokrycia 
tej niezwykłej u niego szorstkości zrobiłem 
wysiłek i odezwałem się niby obojętnie: 

— Przychodziła tu zapewne szukać szpilki, 
którą zgubiła jej przyjaciółka. 

(C. d. n.) 


Aviso! 


Awizo! 


We środę dnia 23. Marca 1904 odbędzie się o godzinie 10. przed połu- 
dniem w lokalach urzędowych c, i k. szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie 
w myśl obwieszczenia z dnia 16. lutego 1904 L. 202 V. K. rozprawa ofertowa 
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Mittwoch den 23. Mórz 1904, 10 Uhr vormittags, findet in den Amtslokali- 
täten des k. und k. Garnisonsspitals Nr. 14. in Lemberg im Sinne der Kundma- 
chung vom 16. Februar 1904 Nr. 202 V. K. die Offertverhandlug uber die Liefe- 
rung von Spitalswasche und Pantoffel statt. 

Die näheren Bedingnisse können aus der Kundmachung, welche in der 
„Gazeta lwowska“ am 2. Mórz l. J. verlautbart wurde, dann aus dem beim ge- 
Spitale erliegenden Verhandlungsprotokolle ersehen werden. 


Lemberg, am 16, Februar 1904. 
Yon der Verwaltungskommission des Garnisonsspitales Nr. 14 in Lemberg. 


Patente 


koło Tarnowa. 
Dostać można po eenie : za mały słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor., w ka- 


Patenty na wzory i marki och- 
romne dla wszystkich krajów wyrabia 
Biure patentowe inż, J. Fischera, 
Wien I, Maximilianstrasse nr. 5. Istn. od r. 1877, 


Konkurs. 


Magistrat miasta Żywca rozpisuje konkurs na posadę weterynarza miejskiego 


z płacą roczną 1.400 koron. 214 
Podania zaopatrzone metryką chrztu, dyplomem lekarza weterynaryi i świadec- 


twem dotychczasowego zatrudnienia należy wnosić do dnia 20. marca 1904. 
Żywiec dnia 22. Intego 1904. 


Jan Studeneki, burmistrz. 


W eierpieniach reumatyeznych, goścowyeh i pokrewnych, najlepiej 
przez Lekarzy poleeonym środkiem jest 


„ Sa gbap nan © HA € in «p * 


(maść sapomentholowa) wyrobu Eugeniusza Matnli W Radomyślu 


Ogęsto już jednorazowe natarcie usuwa cierpienie. 


żdej aptece, jak również wysyłka za zaliczką. Dostać można we Lwowie w 
aptekach: WP. Aschkenasego, Beiseru, Bryknera, Dewechego, Diilla, Ehrba- 
ra, Haya, Kazowskiego, Mikolascha, Piepes-Poratyńskiego, Pinelesa, Rubla, 
Wewiórskiego, Sklepińskiego. — Ostrzega się przed naśladownietwami. — 
Prawdstwy tylko w oryginalnem opakowaniu prawnie wraz s marką 
ochronną „palma“ jak i nazwa zastrzeżonem. — Najwyższe odznaczenia 
z wystaw w Paryżu. Londynie, Marsylii i Wiedniu. — Dyplomy honorowe 


i złote medale. 


Z licznych świadectw lekarskich podajemy poniżej kilka : 
„Z prayjemnością musz 
lat w rozmaitych postaciach bolów reumatycznych, jakoto: rwy kulszowej, 
Ischias, Lumbago itp. oraz newralgicanych, przyczem zauważyłem nader ko= 
jące działanie tegoż, tak, iż uważam preparat ten tak co do skutoczności, jak 
co do jakości wyrobu, wysoce przewyższającym tego roogaju fabrykaty żagra- 


stwierdzić, iż „Sapomenthwlu* używam od % 


niczne, nia mogące z niem współzawodniczyć. Tarnów, 1908 Dr. Zygmunt 


Słuchacz Szu rytmy i s krochmalt Drylantowogo w celu dostawy bielizny szpitalnej i pantofli. 


Dsikewski, mp., ck. starszy lekarz powiatowy”. 


z fabryki krajowej 


BAŽANTA we Lwowie. 
Do nabycia we wssystkich handlach. 


kuje lekcyi na wsi. J. 6. poste rest. Stryj. 
39 

H se Krakowska, Lwów — 

Gukiernia Fredry. Bolsa znako- 


mite torty, masurki, przekładańce. serniki, 
xako , jajeczniki, baby od jednej ko- 
rony. Ciastka po 3 centy. 197 


Kardynałe 


ameryk. całkiem czerwone i chińskie slo- 
wiki, śpiew. cały rok, oraz prawdz, harcery 
kanarki o czysto metalicznym, długo ciągn. 
tenie, poleca 1 na zamówienie wysyła sztukę 
od 6 zł, pocztą pod gwarancyg dojścia ły- 
3 m egoi ania iprlogicaa] E 
H ` zar owe, obrączki|W akowie, ul. Sławkowsa 6. Cen- 
Pierścionki ng szpilki Fe R niki bezpłatnie za nadesłaniem 10 hal. 
iewe oraz wszelkie wyroby ze złota I sre-| Wielki wybór różnych, esysto rasowych 
bra poleca Fr. Kwaśniewski, wo Psów po najinńszych cenach. 104 
Lwowie, Plac Halicki 8. Przyjmuje 


Loke i śpiewu i fortepianu udzielam. 
cy Warunki bardzo przystępne. 
Zgłoszenia adresować proszę: Eugenia 8. 
Adm. „Gaz. Narodowej“. 27 


mia plue i 


wmaelkie reperacye i obstalunki. 3 Prawdziwe dkowy — cierpienia wątroby — 
sadzonki chmielu A i 2 
0 »._ e a 
Wyłączna sprzedaż dla Galicyi Leczenie wodą Iadalnepa podtug 
saakomitego bez konkurencyi z Snazu, „jose, siekier år, Bulling 


pod gwarancyą kiełkowania uzna- 
ne za najlepsze sadzonki, dostar- 
cza tanio istniejąca od tat 30 
chmielarnia A. L. Stein w Saas $ 

(Czechy). 


ręcznego aparatu 219 
do gaszenia ognia 


może być oddaną poważnej firmie, Zgłosze» 
mia pod: „Exztineteur” Jam Grégr, 
ssertni kancelar Praha, Jindriszka uł. 19. 


neczno kąpiele dowe 


Dobre edżywianie| Masai 
Cenniki gratis. 


ew XWOWSJEGG „GUI 


- Banku galięyjskięgo la bandia | przenystą 


ul. Jagiellońska liczba 8, 


(dawny lokal Banka kredytowego). 


KANTOR WIM 


(parter od frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie naj- 
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi wa ami wszelkie zlecenia 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupomy możliwe bez potrącenia 
jakiejkolwiek prowizyi inkasewej. 


Giedziny urzędowe od D-tej de 19), — i od 8 do 4'/,. 


ddLział wvv ikŁAAIL£OWY 


(przyjmuje wkładki na 4'/,9% książeczki eszczczędnościowe. 


Oddział towarowo - handlowy 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zaku:pno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 
tusu, artykułów pastewnych suiucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki ma wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 
En (Partoer w podwórzu). =E 


T : == oz NE 
OD 


wiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Wydawca i odpo 


lecamiesy PRIESSNITZTHAL 


w MÓDLING pod Wiedniem 


dla chorych RA nerwy — ma ©lerpie- 
mi — na katar Żo- 


Pewietrane I ało-|Kąpiele kwasoro- 


drowotna gimnastyka. : 
Główny lekarz: Dr. Jósef Woisa. fi 


O bliższych warunkach dostawy można się dowiedzieć z obwieszczenia, 
które w „Gazecie lwowskiej“ 2. Marca 1904 ogłoszone zostało i z protokołu roz- 
prawy, który w wymienionym szpitalu się znajduje. 

Lwów, dnia 16. lutego 1904. 
Z komisyi zarządowej szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie. 


nicy, Nowosielicy, 

Dorny Watry i Suczawy 
Krakowa (Herlina Wroeławi 
Wieliczki. 


Wieliczki, R 
Iekan, Czortkowa, 
Sokala, Rawy rnskiej 
Sambera, Chyrowa 


ANOWA, 


Di Stanisławowa 
Jaworowa in 
‘SDi Krakowa (Berii 


oroz (Posstu) 


Si 
adw. Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 


Iokan, 


liczawy 


Krakowa, 
Lubsosowa, 


Sambora, Chyrowa, Saneką, Ryman 
Podwaloiych, mocny, b 


Podwołoezynk, (Odessy, R 

| Podwołeszysk, (Odessy, Kijowa), 
lwania pustego, Śk 

Podworeczysk, (Odessy, Kijowa) 
Potuter, [wania pustego, Sk 


Uwaga. Pora mocna 
ngk azdy; Zwykłe bllety : 
w u 


dwórsu, 


Do Lwowa z 
Na dworzee główny 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszezyk, Wy- 
Berhomethu, Czudina, Serethu, 


Warsza 
rłowa, N. Sącza, Jasta, Ohabówki, Zakopanego 
| Tarnopela, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wlednia, Karlsbadu, Pragi) | wem 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, | 7 

anoka, Chyrowa 

usza, Brodiny, Putny, Suczawy 


"354 paawocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
b) Pocłeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów i 


Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakovanego 
pres Kraków, Stróża, Orłowa (1ļ5 de 30/9 arja Mazs Las 


za Kałusza, Chyrową, Borysławia, Kschawiny 
wa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, arr- „, Nowego 
a, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, lwonicza, Sanoka 
zortkowa, Kałusza, Zaięszczyk, Koomania, Nowosielicy przez 
uczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymał., Husiatyna, Kopycz. 


o wdąci 
Di Stryja, Chyrowa, Borysławia 
Podwołoczysk (Odessy, ijowa), Brodów, 
820275, 
Iokan, dy 


Masta wania pustego, Skały, Kopyczyniec 
Zowa, NOwiaialicy, Sarethu, orhomethu, Czudina, Brediny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiodnia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Orłowa, Mieica via Dembica, Sambora, Chyrowa 
5] Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


Krakowa, (Borlins, Wrecławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanow. 

Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, 
sieliey, Dorny Watry, Suczawy 

or. Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswięcima, Jasta 

arnobrzegu, Iwonioza, 

owa, Iwonicza, Jasła 

jowa), Brodów, Kopycayniec, Zialeszczyk, 

„I pustego, Husiatyna 1 
£awocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusze, Borysławia, Kochawiny 


Na dwerzec „Podsam eso" 


5. Tarnepola, Borok wiolkiobh, Grzymażowa 
"i Podwołoczysk, (aean, Kijowa), Brodów 
jowa), Brodów, Qrzymał., Husiatyna, Kopysz. 
pal T Ża 
ały, Husiatyna, Brodów 
Brodów, Kopyczyniec, 4aleszazyk 
aly, Husiatyna 


o rodzaju bilety, taryfy, illustrowans przewydniki, 
soko dy nid drzwi mr, 53) w godsinsoh u zędewych (od 8 rano do 8 prpoł., w święta od © praodpol. do 12 x południe), 


„Z przyjemnością potwierdzam niniejszem, że zastosowanie Pańskiego 
Gapóm SLE: w cierpieniacl reumatycznych, wypadło kn memu zupełne” 
mu zadowoleniu i nie omieszkam znakomity ten środók jak najszerzej pole- 
cad, Wiedeń, 1902. Dr. E. Wolf mp.“ 

„Przesyłam wyrazy Szczerego uznanie dla Pańskiego „Sapomentholu* 
który okazał się znakomitym środkiem w cierpieniach reumatycznych. Pilzno 
w Czechach 1902. Dr. Antoni Fischer mp. ck. starszy lekarz sztab.“ 

„Z przyjemnością potwierdzam, że od kilku lat ordynuję Pański „Na» 
pomenthol* w przypadłościach reumatycznych z najlepszym wynikiem. 
Tarnów 1902. Dr. Włodzimierz Rogalski mp., prymaryusz szpitala powsż.* 

„Stwierdzam, że Pańska maść „Sapomentholowa* jest znakomitym 
| środkiem przeciw bolom reumatycznym. Jasło 1903. Dr. Walery Maendziń. 
ski mp.. prymaryusz szpitala. 165 


195 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go października 1RO3 rocku. 


(Czas środkowo-europejski). 


POCIĄG Ze Lwowa do 


Z dworca głównego 


45| — [| Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu 
| R.zwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Raoni; Orłowa 
Lokan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. rung., Nowo- 
sielicy, Berethu, Bernometu, Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, 
Kovutania A 
|| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), Chyrowa, 
Sambora, Jasta, Stróż, Mielca, Orłowa, Wielizki, Oświęcima 


|| Ickan, (Jass, Bukaresztu), Kotuszan, Żydaczowa, Potutos, Kórósmezó 
awosielicy, Brodiny, Putny, Muczawy |, 
.30] Podwołoczysk Bem Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
; Zawecanego, ( esztu), Drohobycza, Boryśtawia 
Krakowa; Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Lubaczowa, 
Sambora, Ohyrowa, Ortowa 
Jawerowa N 
Krakowa, (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Taraobrzega, Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
5) Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
b] Sambora, Chyrowa 
Bełaca, Sokala, Lubaczowa 


Radowiao. 
, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Ororniowiea, Delatyna, Potutor, Nowonielicy 
'Tarnopela, Potutor, - 
Podwołoczysk Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, Hu. 


0 (owa, 
siatyna, Skały, [wania 

Ickan, Potuter, Kałusza, Czo: Kórdsmerd 
Koemania, Dorny Watry, S 1eziwy, Bukaresztu 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, iKa.lsbadu), Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa 

Stryja, Chyrows, Borysławia 

Bueszowa, Lubaczowa 

bambora, Chyrowa 

Jaworowa (od 17,5 do 18/9 wł. w dnie powsa., od 15 do 16/5 wł. i od 
14/9 do 30/4 włącanie codziennie) 


BUG] Stanisławowa, Zydaczowa | 
Krakowa, (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, Mesó 
Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłuwra (L5 do 30/9), Oswięcima 

6:40] Zawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

7:05] Rawy ruskiej, Sokala 

9-00f] Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 

-43 | Fokan, O :ortkowa, Zaleszozyk, Delatyna, Wyżnioy, Koo aani», Nowosie, 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Biodiny, Dorny Watry, Su- 

cza w 

—. [1055]] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy. Pragi, Karisbada, Ohyrowa, 

Rymanowa, Iw. nioza, Tarnobraegu, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, 

; Zakopanego 

— {1100 Podwołoć ysk, Brodów, Kopycz 

Hasiatyna, Zaleszczyk, 


ustego, Grzymałowa. S 
owa, ŻZalesaszyk, Wyżniey, 


Grzymałowa, Ptutor, Zalą- 


Iwonicza 
Orósmez0, Potut»r, Nowo- 


Rymanowa, Sanoka 


iec, iwsmie pustego, Putator, Skały, 
rzymało wa 


050 Stryja 
ik 11] Zólbmi (tylko w uiedsielę) 


Z dworca „Podza nozo“ 

—| 643] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Husiatyna 

z= | 1057] Tarnopol, Potutor i 

204 — |Podwołoesysk, (Kijowe, Odessy), Brodów, Kopyczyntec,  Zaleszczys 
Husistyna, Siwy, Iwania pustego, Grzymałowa 


sj Podwołocaynk (Kijowa, Odessy), rodów 
| Podwołoczysk, Brodów Kopyczynies, Iwania pustego, Skały, Potutor, 
Husiatyne, Zaleszezyk, Grzym.łowa 


leszczyk, Potuter, 


| | 


osnaczeną jest ramkami, — Osas środkowo-europejski jest późniejszy o 26 minnt od czrsu lwowskiego. — W mieście wydaj 
noya dzienników J. St Sokołowskiego w passiu Hausmana L 9, od 7«mej rano do 6-mej godziny Ę 


l ] wieszorem, zaś zwykła 
y iaady itp. biuro informswyjne kolei państwowych (al. Krasickich |. 5 w po- 


o uiatiswdcojikc o 22. ulemian. ziel 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


